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V. Landsbergis 
powrócił z B ru k s e li

1 listopada z przęprowa- 
nej w Brukseli konferen- 

|  Forum Polityki Eitf&pej- 
Ł j powrócił do W ilna  
Ijnewodniczący Rady Naj- 
Lftej Litwy Vytautas Lan- 
|(fcbere&. Na Lotnisku Wileń­
skim dziennikarzom ELTA,
 i telewizji l^rzewocfcń-
Lcy Rady Naiwyższej po- 
tietfeiał, że iest zadowolony 

wyników podróży.
Zaznaczył on że obecnie 

rceważa się, jacy nowi człon­
kowie-w najbliższym czasie 
[lob nieco później mogą się 
wzyłączyć do obecnych 12 
I członków Wspólnoty Euro- 
Dejiiej. Jak wiadomo, po- 
| wdział szef parlamentu, 
bije północne wniosły już 
Kośbą i najprędzej mogą 
«e zostać nowymi członka­
mi Wspólnoty Europejskiej. 
I?! Przynależność do tej 
jWsoólnoty bardzo aktualizu- 
u też trójkąt wyszehradiz- 

Dlatego też na konferen- 
iw Bnfceli obszerne prze-'

mówienie wygłosił minister j 
spraw zagranicznych W ęgier, i 
Kraje bałtyckie również nie  ̂
powinny pozostać w  tyle i J  
utrzymać to swoje stanawis- | 
ko wobec integracji euTbpej- ! 
skiej. To zadanie miałem  
właśnie do spełnienia, powie- ! 
dział V. Landsbergis. Przede 
wszystkim, kontynuował, mó­
wiłem o  dążeniach, zamia­
rach i wysiłkach ludzi Litwy, 
Oceniałem wysiłki w  odtpo- 
wiedzi na to krajów zachod­
nich, instytucji światowych, 
nieco spóźnione w  naszym  
przypadku. Jednakże nasze 
zamierzenia w  sensie integ­
racji europejskiej . mimo 
wszystko powinny zostać bez 
zmian. Na konferencji zgło­
siłem te kwestie związane ze 
wszystkimi tnzema krajami 
bałtyckimi, jako pewien 
wspólny problem regionalny, 
powiedział V. Landsbergis.

(ELTA)

konferencji forum polityki Europejskiej
Brn ^ “ ““nikowata dla 

misja Republiki Ltte- 
L j'’ wzy Wspólnocie Eu- 
LWjej. przewodniczący

Naiwyżaęj Republiki 
Vytaułas Lamis- 

M zorganizowanej 
t.U,.™ '® 1 Polityki Euro-
^  t e n f e '. ) ,'Rozw6i Wspólnoty

wygłosi! refe-
„ l ^ U t t y c k i  do przy-

•Mówiąc o integracji Litwy 
z Europą Zachodnią Vytau- 
tas Landsbergis stwierdził, 
że instytucje Zachodu zbyt 
powoli reagowały na prośby 
rządu Litwy w  sprawie po­
pierania1 dokonywanych re-
fcurnl gospodarczych. Opóź­
nione realizowanie .pomocy 
dla Litwy stworzyło groźJbę, 
że obrany .przez Litwę zacho­
dni kierunek rozwoju może 
ulec zmianie.

w a  gratulacyjna prezydentowi Polski
J* * 0*I  u J  powrotnej z Bruk-I 

ki6n,j ■ ? lTzymui|ic sl<i
Syczący \  Warszawie prze. 
S  Najwyższej

Holi Landaber^is wy- i gratulacyjna
■ Ł l!U  Lecha Wa- 

święta narodowego

Polski ■—■ Święta Niepodległości. 
Depesza głosi: „Z okazji Święta 
Niepodległości w Pańskiej Oso­
bie pozdrawiam naród polski i 
życzę wszechstronnych sukcesów 
na jeszcze trudnej lego drodze 
do demokracji i dobrobytu".

(ELTA)

l ^ c h o d ’i ,Hk»~ ̂  ̂  y
roczhlcę od-

i K  Daple-1

w  W a r s z a w i e

I ?»ti ktiii™ 04 pracy. w l  
C *  l!~-wa>YWł1» róż-1

lpoległym' ° 
^  przy Grobie Nie­

znanego Żołnierza w Warszawie 
przywódcy Polski — prezydent 
kraju Lech Wałęsa i premier 
Hanna Suchocka uczestniczyli w
uroczyste! ceremonii, podczas 
które) złożono wieńce.

Alglmantas DEGUTIS, 
kor. S-TA

n a  r o s y j s k i e j  p o d w o d n e j  
ł o d z i  n u k l e a r n e jt£j$c\vA

1 N« ,11 (AFPK i n l °*Vj«kieiej podwod-

I * *'? w porcie
*tnt4L ^ * uchł pożar, H  

Bg$=talia3t

szony ~~ź doniosła we wtorek a- 
geącia ITAR—TA5S.

Poziom radioaktywności na ło­
dzi i w otaczającym środowisku 
nie zmienił się i jest normal- 

. ny. Doniesiono, ze ofiar nie ma, 
przyczyny pożaru nie są znane.

Nagrody obrońcom niepodległości Polski z 1939 r.
Wczoraj podczas uroczystości 

poświęconej Świętu '  Niepodle­
głości Polski, która się odbyła 
w Wileńskiej Szkole Średniej 
im. Adama Mickiewicza, amba­
sador Rzeczypospolitej Polskie 
w W ilnie Jan Widacki w  imie 
nlu Prezydenta RP Lecha Wa 
łęsy wręczył żołnierzom Wrze 
śnia Fryderykowi Rafałowiczo- 
wi x  Wilna, Kazimierzowi Cze

be rak asowi z rejonu ignaliń- 
skiego,. Józefowi Śiemaszce z 
rejonu święciańskiego medale 
„Za udział w  wojnie obron­
nej 1939“.

W  uroczystości udział wzię­
li: radca Ambasady RP w Wil­
nie Mariusz Maszkiewicz, kie­
rownik Konsulatu Generalnego 
RP w  Wilnie Dobiesław Rze- 
mieniewski, konsul Henryk

; Staw rył ło, I sekretarz Amba­
sady Wojciech Wróblewski' i in.

Imprezę uświetnił program
okolicznościowy przygotowany 
przez uczniów szkoły.

Inf. wł.

NA ZDJĘCIU: uczestnicy uro­
czystości po wręczeniu odzna­
czeń.

Fot. Walery Charin

Wręczenie medali żołnierzom Września, 
Z Czytelnikami „K. W.“ w Solecznikach

16 listopada br. w Soleczni­
kach (w czytelni Domu Kultury) 
o godz. 16, następnie o godz. 
19 w Ejszyszkach (w lokalu 
Szkoły Mużycznej) odbędzie się 
wręczenie starym wiarusom me­
dali „Za udział w wojnie obron­
nej 1939".

Ambasada, Konsulat General­
ny Rzeczypospolitej Polskiej w 
Wilnie, redakcja „Kuriera Wi­
leńskiego** zapraszają i proszą 
o przybycie na te uroczystości: 
Aleksandra Mozolą z Solecznlk,

Jana Rogozę i Franciszka Rogo- 
zę z Małych Solecznlk, Józefa 
Urbanowicza z Ejszyszek, Fran­
ciszka Woj ciechowicza ze wsi 
Budnoje w rejonie sołecznickim, 
Stanisława Aleksandrowicza ze 
wsi Madziuny i Wincentego Ma­
ckiewicza ze wsi Zwierzyniec w 
rejonie trockim, Leona Macie­
jewskiego ze wsi Dudy w rejo­
nie ignallńskim, Mariana Jano­
wskiego ze wsi Czemiszki w re­
jonie szyrwinckim.

spotkania 
i Ejszyszkach
Wszystkim wymienionym na 

mocy decyzji Prezydenta RP 
Lecha Wałęsy zostały przyzna- 
ne medale „Za udział w wojnie 
obronnej 1939“. W imieniu 
Prezydenta medale wręczą przed­
stawiciele Ambasady i Konsu­
latu Generalnego RP w WHnie.

Odbędą się także spotkania 
dyplomatów polskich i przed­
stawicieli redakcji „Kuriera 
Wileńskiego" z jego Czytemi- 
kami. Zapraszamy wszystkich 
do wzięcia udziału.

Inf. wl.

Krótko ze świata
SARAJEWO. W e wtorek 3 

wojujące zgrupowania w Bośni 
podpisały porozumienie o.zawie­
szeniu broni od ggdŁ 0 0 .0 1  we 
czwartek. Mimo to siły serbskie 
zakłAciły ewakuowanie 6  tył. 
mieszkańców Sarajewa, zmusiły 
mniej więcej 1300 muzułmanów 
do opuszczenia autobusów wy­
jeżdżających z miasta. Chorwa­
tom zezwolono na wyjazd.

NARODY ZJEDNOCZONE. We 
wtorek Rada Bezpieczeństwa 
ONZ jednogłośnie podjęła “ cy- 
zie dyslokowania w Bośni i- Her­
cegowinie 75 obserwatorów 
wojskowych, którzy będą He- 
dzlli, jak przestrzega się zaka- 
IU lotów nad terytorium tego 
państwa. Zostaną skierowani do

15 lotnisk Bośni, Chorwacji, 
Serbii 1 Czarnogóry 1 w ten 
sposób wzmocni się siły bezpie­
czeństwa ONZ (Unprofor)

Siły serbskie już kilkakrotnie 
oskarżano o naruszenie zakazu 
lotów, o ataki miast bośniackich 
i dążenie do zagarnięcia możli­
wie największych terenów. Ra- 
da Bezpieczeństwa oświadczyła, 
że gdyby zakaz łamano nadal, 
„przewidzi natychmiastowe śród- 
kl nasilenia zakazu na loty woj-

8kSAWTAiFE DE BOGOTA. We 
wtorek dowódca policji naro­
dowej doniósł, że siły zbrojne 
Kolumbii w dżungUi pefiggte  
wej części kraju zastrzeliły 29 
lewicowych partyzantów. Był to 
odwet za sobotni napad party- 
santów, podczas którego zginęło 
26 policjantów chroniących-

urządzenia naftowe. ■
MEDELŁIN, KOLUMBIA. We 

wtorek policja doniosła, że w 
czasie nieoczekiwanego rajdu w 
m. Medellinle ujęto trzech ad­
wokatów zbiegłego króla mafii 
narkotykowej Pabio E^obarf 
wraz z trzema jego krewnymi. 
Escafcarę, zbiegłego |  więjenia 
wraz z 9  członkami swej ochro, 
ny 2 2  lipca, dotychczas nie zna-

leNOWY JORK. Podczas eks­
plozji w nowojorskiej 
ul „Consolidated Edison jedna 
osoba poniosła śmierć i dwie do­
znały obrażeń. ,™ n tym przedstawiciel tej elektro- 
wni. Eksplozja miała ®ielsce 
wtorek wieczorem. ntrfe
puszczania pary prze* 
jednak Jej przyczyn, 
znana. '
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V0CA dopomoże rolnikom Litwy
10 listopada w Wilnie zostało 

otwarte przedstawicielstwo 
. {VQQA — ochotniczej między, 

narodowej organizacji popiera­
nia ruchu spółdzielczego na Lit­
wie. Na ceremonię otwarcia 

'przybyli nadzwyczajny i pełno­
mocny ambasador USA na Lit. 
wie Darryl N. Johnson, przed­
stawiciel VOCA w regionie bał­
tyckim Erie Brainich, minister 
rolnictwa Litwy Rimantas Sur- 
vila.

Jak powiedziała w rozmowie 
z kor. BLTA D. Rućingkasem dy­
rektor przedstawicielstwa Ochot­
niczej Organizacji Popierania 
Ruchu Spółdzielczego na Litwie 
Onute Babravićiene, organizacja 
ta zamierza posłać na Litwę 
najlepszych fer merów USA, pro­
ducentów produkcji rolnej, eks­
pertów w zakresie marketingu,

bankowości. Cl specjaliści ame­
rykańscy będą udzielali na. Lit­
wie fachowej pomocy w prze­
chodzeniu naszej gospodarki1 do 
gospodarki rynkowej, pomogą 
organizacjom i stowarzyszeniom 
rolników, strukturom rządowym, 
bankom rolniczym, w dziedzinie 
byłych gospodarstw państwo­
wych i kołchozów, agrofirm 
przetwórstwa żywności i in.

VOGA pokrywa wydatki na 
przyjazd ekspertów. Organizacja 
przyjmująca powinna- zadbać o 
praćę tłumaczy 1 transportu na 
Litwie. Ci« których zaintereso­
wałaby działalność tej organiza- 
cjl- mogą dzwonić pod następu­

jącym telefonem: 8 (0 1 2 2 )- 22-_2£ł-62 
albo napisać pod następującym 
adresem: VOCA, Kudirkos 18, 
6600 Vilnius. Fax. 8(0122) 
22-22-56.

Rok 1993 będzie rokiem Putinasa
Rządowa komisja .obchodów 

100 rocznicy urodzin Vincasa 
Mykolaitisa-Putinasa w Wilnie 
w Muzeum pisarza zorganizowa­
ła rozmowę na temat zbliżają­
cego się jubileuszu. Przewodni­
czący komisji, minister kultury i 
oświaty. D. Kuolys opowiedział, 
jak realizowany jest program 
jubileuszowy, wezwał Litera­
tów, dziennikarzy prasy, radia, 
telewizji, aby przyczynili się do 
powrotu zawsze aktualnych tek­
stów Putinasa do naszego - du­
chowego życia, dopomogli1 mło­
demu pokoleniu w odkryciu te­
go pisarza. Konferencja nau­
kowa poświęcona jubileuszowi 
Mykolaitisa-Putinasa ma się 
odbyć 17—19 grudnia br. W 
dniu jego urodzin — 6, stycznia 
Związek Pisarzy i Stowarzysze­
nie im. Putinasa wspólnie z

przedstawicielami społeczeń­
stwa odwiedzą grób pisarza na 
cmentarzu Rossa. Uroczysty 
wieczór jubileuszowy odbędzie 
się 9 stycznia. Chociaż podsta­
wowe imprezy przewidziano na 
przełom lat 1992—1993, to jed­
nak zdaniem rządowej komisji 
jubileuszowej, Putinasowi na­
leżałoby poświęcić cały rok 
1993. Więcej publikować i na­
dawać przez RTV jego twór­
czości, analizować ją, częściej 
mówić o postaci pisarza w szko­
łach średnich i wyższych. Puti- 
nas dziś jest potrzebny Litwie, 
jak nigdy przedtem.

W  rozmowie uczestniczyli V. 
Zaborska i te, V. Dauj otyte, I. 
Kostkevićiute, V. Kubilius, J. 
Girdzijauskas, K. Stośkus i inni.

(ELTAl

Kolejna poprzeczka oia posłów na Sejm Litwy
Najwyższej Republiki Litewskiej 
Z prośbą o udzieleniu danych, 
czy wybrani na Sejm posłowie 
nie współpracowali świadomie z 
KGB bądź innymi zagranicznymi 
służbami specjalnymi.

Karta Praw Obywatela zapro­
ponowała dla Głównej Komisji 
Wyborczej, aby poprzez tym­
czasową komisję parlamentarną, 
która bada działalność KGB 
ZSRR na Litwie uzyskać wiado­
mość o stosunkach przyszłych 
posłów Sejmu z tą lub innymi 
zagranicznymi służbami specjal­
nymi. Czyli przedtem niż ogło­
sić końcowe wyniki wyborów i 
wręczyć mandaty 0 wybraniu do 
Sejmu ma ona wiedzieć czy po­
słowie nie ukryli faktu współ­
pracy z KGB.

Główna Komisja Wyborcza 
przyjęła propozycję i postano­
wiła, )ż na mocy artykułów 12 
i 84 Ustawy o wyborach dfi 
Śejjmu zwróci się do Tymcza­
sowej Komisji ds. badania dzia­
łalności KGB Związku Radzie­
ckiego na Litwie przy Radzie

Komentując tę uchwałę Głów­
nej Komisji Wyborczej na brie­
fingu w Radzie Najwyższej Lit­
wy przedstawiciel ds. prasy Au- 
■drius Ażubalis podkreślił, iż 
wręczenie mandatów dla wybra­
nych posłów na Sejm będzie 
odroczone do tego czasu, zanim 
nie uzyska się informacji o ich 
więziach z KGB.

Słowem, postawiono nową po­
przeczkę dla chętnych zasiąść 
w fotelach Sejmu Litwy.

Zygmunt WIRPSZA

DEMARCHE PAŃSTW EUROPY POŁNOCNEJ
Jak donosi- ITAR—TASS z 

Kopenhagi, premierzy państw 
Europy Północnej podczas sesji 
Rady Północnej w  Orhusie wy­
razili- ostry protest przeciwko 
decyzji Rosji o przerwaniu wy­
cofania wojsk t  państw bałty­
ckich.

W  ich oświadczeniu zazna­
cza się. że ta decyzja Rosji 
„sgpowodowała atmosferę nie- 
szczerości i- niepokoju ~ wzglę­
dem wycofania wojsk Rosji z 
państw bałtyckich";. Zaznacza 
się w nim także, iż „łączenie 
t-efj kwestii z innymi sprawami 
politycznymi jest nie do przy­

jęcia*1 i że Rosja „narusza oś­
wiadczenie Konferencji Bezpie­
czeństwa i-W spółpracy w Euro­
pie, gdyż wycofanie wojsk z 
tego regionu ma znaczenie dla 
bezpieczeństwa całej Europy". 
Właśnie dlatego, podkreślili kie­
rownicy państw, olbrzymie zna­
czenie ma całkowite wykonanie 
podpisanych przez Rosję i Lit­
wę porozumień dotyczących wy­
cofania wojsk i zawarcie w naj­
bliższej przyszłości takiego ro­
dzaju porozumień między Rosją 
i Łotwą oraz Estonią.

(ELTA)

CLINTON CHCE UTWORZYĆ RADĘ 
BEZPIECZEŃSTWA GOSPODARCZEGO

WASZYNGTON (DPA—ELTA). 
•Prezydent elekt USA Bill Clin­
ton zamierza utworzyć pizy 
Białym Domu radę bezpieczeń­
stwa gospodarczego, zakomuni­
kowali w niedzielę przywódcy 
grupy okresu przejściowego 
Clintona Vem on Jordan 1/Va- 
rren Christopher.

Jak  powiedział Jordan, rada 
ta będzie działała podobnie jak 
Rada Bezpieczeństwa Narodo­
wego, koordynowała politykę

gospodarczą różnych mini­
sterstw i zagwarantuje, aby pro­
blemom ekonomicznym nadawa­
no największą rangę i pierw­
szeństwo.

Dyrektor grupy Christopher 
oświadczył, że Clinton jeszcze 
przed swoją inauguracją zamie­
rza spotkać się z najważniejszy­
mi działaczami gospodarczymi 
USA, pragnąc wyrobić obraz sy­
tuacji ekonomicznej kraju  i wy­
słuchać ich rad.

SAMOLOT KOREAŃSKI NIE WIEDZIAŁ, 
ŻE ZMYLIŁ KURS

SEUL, 10 listopada (Reuter— 
ELTA). W  ubiegłym miesiącu 
•prezydent Rosji Borys Jelcyn 
przekazał delegacji Korei Połu­
dniowej dokumenty KGB doty­
czące lotu Boeinga 747 zestrze­
lonego w 1983 r. nad Związkiem 
Radzieckim.

(Ministerstwo Transportu Korei 
Południowej po wstępnym zba­
daniu danych lotu i zapisów roz. 
mów lotników doszło do wnio­
sku, że załoga nie wiedziała, łż 
samolot leciał niewłaściwym kur­
sem i został Zestrzelony przez 
rosyjską rakietę.

Lotnicy powiadomili pasaże, 
rów. że samolot jest zmuszony 
dc lodowania i poprosili o  za­
pięcie pasów ochronnych i na­
łożenie masek tlenowych.

Po 30 sekundach o  wymuszo­
nym ładowaniu Boeing powia­
domił kontrolną służbę powie­

trzną w  Tokio. A jeszcze po 30 
sekundach zapis został przerwa­
ny.

Zdaniem przedstawiciela mi­
nisterstwa, z posiadanych doku. 
mentów nie udało się ustalić, 
dlaczego samolot przez 5 go­
dzin i 26 minut leciał w n ie­
właściwym kierunku, aż został 
zestrzelony przez rosyjską rakie­
tę.

(Moskwa- twierdzi, że samolot 
wykonywał wspólne zadanie wy. 
wiadu USA — Korei Południo­
wej, a  to, jak wiadomo, spowo­
dowało długotrwałą i ostrą kon­
frontację z Waszyngtonem. Seul 
spodziewa się, że brakujące do. 
kumenty i taśmy zostaną'zw ró­
cone w czasie wizyty Jelcyna 
w Korei Południowej, przewi­
dzianej w dniach 18—20 listo­
pada. Dopiero wtedy ogłosi się 
ostateczne wnioski.

USA WYDALA g ■  
DYPLOMATĘ ^

W ASZYNGTOiM. . 
(ITAR—TASS— ^  
Zjednoczone wskaząfik  
kowi przcdstaw icidffl|| 
przv ONZ na k em ięf^  
szczenią kraju za |  
niezgodną z jego 
w Organizacji Narodów 83 
czonych". W  oficjalnej* 
Waszyngtonu oznaczai t 
plomatę Kuby 3  oskarfc 1 
szpiegostwo. W  m h  
rozpowszechnionym przęfcS 
tament Stanu USA 
że rząd Ameryki f H B  
misję Kuby o swej L 
dał jej 24 godziny M 1 
ni a odpowiedzi.

Oficjalny przedstawił 
par tament u Stanu 
cher powiadomił dziei 
że chodzi o trzecieg|i\t_ 
rza przedstawicielstwa 
przy ONZ Carla Manuel

PIWO PITO 
5000 LAT

NOWY JORK (Aff-| 
W ydaje się, że ludzie 
3100 lat przed narodzeniem dl 
stusa używali piwa, pisze a 
numerze czasopisma M m l 
który ukazał sie we ę

W  górach Zagros w i 
rdm Iranie naok o w c^^_  
łamek beczki sprzed! 5 i 
lat,- n a  którym były <3BI 
ta  we osady. Sądzi się, iej 
plamy szcziawianu^ 
tej substancji, pcwstaj)eą I 
czas fermentowania!  
na piwo i nadającej mu ( 
wy posmak.

Podobne ślady odnateńą] 
kilku miej scowośdiMjU 
Datują się one w sj 
3.500—3.100 pized 
Chrystusa, pisze chemik 1 
Archeologii Uniwersytetu 
sylwania Patrick McGown. I

PRZEMYTNICY WYMIENIAJĄ 
W JAPONII BRON NA SAMOCHODY

TOKIO, 10 listopada (DPA— 
ELTA). Japońska policja aresz­
towała w Saporo (Japonia Pół­
nocna) miejscowego handlarza 
używanymi samochodami i dwóch 
rosyjskich marynarzy podejrza­
nych o związki z mafią rosyj­
ską.

•Handlarz, po wymienieniu 
dwóch używanych samochodów 
na rosyjską broń wojskową usi­
łował ją sprzedać w Saporo syn­

dykatowi przestępczemu.
Policja uważa, że mafia rosyj­

ska przyjeżdża do Japonii uda­
jąc marynarzy bądź turystów w 
celu zawarcia umowy o  wymia­

nie broni na używane* 
dy.

Z oświadczeń p r a s y  rosf 
wynika, że w roku1 
arsenałów wojsko wyd® 
kim Wschodzie Rosji j 
no ponad 160 karabinów ł  
nowych, eikaemów i

Rosyjscy Szpiedzy w Niemczech
Placówki wywiadu Niemiec 

są przekonane, że Rosja, mimo 
wszelkich zaprzeczeń Moskwy 
nadal wysyła swych agśtltów do 
Niemiec. Jako typowy przykład 
podają wydarzenie- z 23 kwiet­
nia na lotnisku w Helsinkach, 
podczas przybycia samolotu 
„Aeroflotu" z Moskwy. Do kon. 
tróii jaaśżportóWej para małżeń­
ska zgłosiła paszporty W ielki^ 
Brytanii na nazwiska James Tri­
stan Peatfield i Afiftfi Kiaria Ne- 
raeth. WłasBćięle paszportów 
zaćhó&y^ali Vię nienaturalnie 
1 mówili z mocnym akcentem. 
To wzbudziło podejrzenia pra­
cowników kontroli paszportowej, 
więc poprosili-, by para chwilkę 
zaczekała. Niezwłocznie dokona, 
no ekspertyzy paszportów i uś<- 
ta łono, że są to wysokiej jakości 
falsyfikaty, które potrafią wyko­
nać tylko służby wywiadowcze.

Właściciele paszportów tłuma­
czyli, że z Londynu przybyli do 
Austrii, stamtąd do Moskwy, ż 
której po tygodniowym pobycfe 
przylecieli do Helsinek, skąd ̂ o  
tygodniu odlecą do Grecji.

•Finowie szybko połączyli się 
z brytyjskimi służbami tajny; 
mi, które ustaliły, że osoby 
wskazand W Sfałszowanych pasz­
portach fóieszkają w Londynie. 
Policji fińska aresztowała parę 
uważając że są to rosyjscy 
szpittfcy wysyłani do Niemiec.

Podej rżenia potwierdzimy się 
po sprawdżeniu bagaży.; Znale­
ziono w nich niemieckie perfum 
my i plastykowe worki .z nie­
mieckich sklepów, Poza ty A zna­
leziono 30 tyi. dolarów, 50Ó ma. 
rek i aparaturę do odbftbfu sy­
gnałów rsdibWych, taką, jak u 
wczeinifej ujętych ‘a'gentów so­
wieckich-.

Aresztowani na przesłuchaniu 
25 kwiethfa nareszcie przyznali 
się, że naprawdę nazywa ja sie 
tgor -Łutikbw i Natalia Łucko-

W  kóficu maja oboje zostali 
'deportowani z Finlandii do Ro­
sji 'za korzystanie ze sfiłszowa. 
nyćh ' dokumentów. Rosja sama 

11 poprosiła o zwrócenie jej oby­

wateli. Pracownicy fińskiej słu­
żby wywiadowczej mówią, że 
na granicy pechowych agentów 
spotkali pracownicy wywiadu 
Rosji. -  ..-w

Służba wywiadptofcza* Niemiec, 
Utfzymująęą j&isłą łączność z 
kolegami haskimi uważa, że ten
i-nćyti&ftt to oczywiście dowód, 

Wywiad Rosji wzmacnia, sieć 
%'tóych szpiegów.

W  sprawozdaniu bezpieczeńst­
wa narodowego Niemiec z roku 
1991 stwierdza się, że w Niem­
czech zaczęły tworzyć swe sie. 
ci szpiegowskie także inne re­
publiki .byłego Związku Radzie­
ckiego, jak Gruzja, Armenia. 
Uzbekistan, Białoruś i Ukraina.

Co prawda, po zakończeniu 
zimnej wojny szpiedzy krajów 
Europy Wschodniej nie tyle In­
teresują się wojskowymi oblek- 
tami Niemiec, ile też co najno­
wszymi osiągnięciami w dziedzi­
nach przemysłu, technologu, 
nauki.

jfePA—fiLTA)

Prawda czy wymysf?
SZTOKHOLM (NTB—ELTA). 

Prasa szwedzka, cytując infor­
mację brytyjskiej gazety „San. 
day ehspress** pisze, jak 54-let- 
ni Szwed usiłował z Rosji przez 
Bułgarię przemycić do Iraku 80 
kilogramów plutonu. Wartość 
ładunku —“'miliard koron. Zda­
niem specjalistów, z takiej ilo­
ści plutonu można wyproduko­
wać 2 0  bomb. atomowych.

Historia zawiera wiele elemen­
tów detektywistycznych. Główny 
bohater — były wykładowca u- 
•niwersytetu, później karany za 
kradzieże i oszustwa, ostatnio 
często odwiedzlał Wielka Bryta­
nię l Rosję. W  aferę był za­
mieszany także 51.1etni obywa­
tel brytyjski, handlarz bronią. 
Ostatni zwrócił się do innego 
handlarza bronią, 74-letniego 
Roberta—Turpa, z propozycją 
sprzedać Irakowi 80 kilogramów 
rosyjskiego plutonu.

Turp, który dawniej pracował 
w służbie bezpieczeństwa Wiel­
kiej Brytanii, zrozumiał, że plu­
ton zostanie wykorzystany do 
.produkcji broni nuklearnej 1 po­
stanowił przeszkodzić temu.

Z dwoma reporterami „Suń- - 
day ebpress" przybył do Sofii, 
gdzie się miała odbyć transak­
cja. Tu przybył także wspom­
niany 54-letni Szwed z dwo­
ma wspólnikami — 38. i 46-' 
letnimi Polakami. Polacy mieli

przekazać pluton 
rackiej w Sofii. Szwed 1 
dział Tuspowi, że piut0®,j 
duje się w 2 0 0  małydij 
czkach, schow anychj^^ 
miejscach. Jedno pfjfl 
kazał Turpowi i jego j 
rom. Powiedzieli oni, »  |  
dełeczku było 140 ngjg  
wałeczków plutonig 
378 gramów. K ażd y ś^ ^_  
był opatrzony w 
kietkę. Jeden taki |||[fj§
Turp otrzymał już __
przekazał do zbadanlgB 
brytyjskim, którzy 
że jest to rzeczywilSH

W tedy Turp podniffiB 
bułgarską służbę 
jednak prócz wspomnfflB 
dełka tam nic więcej#®
Po pewnym czasie Vp8|L 
Szwed znowu zwTÓCtEy 
Tuipa z propozycji *  
tej transakcji. Jak P° ^  
cały pluton nadal je** *

Ze Szwedem spotkM^*i 
nikarz szwedzkiej i
b lad e f. Szwed ośwto®^ 
nie ma nic w spólne^^B^ 
torią. Prącownicy3MW,' j? 
Obrony Sfcwecji równi 
rza  w nią. Ich zdanl®^ 
należycie strzeże sweg&Fi 
Takie historie w prasi^ ^ J 
ja sie tylko dlate 
nicy lubują się \  
wieściach.
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jfamy najkrótszy na świecie tydzień pracy
l^jooctenie, ■ obecnie przedsiębiorstwo 

tl* fjeris", ongiś znajdowało się w gro- 
p ł^ °  produkcji maszyn rolniczych na 
ś* SzcZegóUHe chlubiono się agregatami do 
iH 0, J0Szn z traw. Wędrowały one do naj- 

^ tk ó w  b. ZSRR, wielu innych kra- 
jedyny pipblem był tylko w braku 

r  M do odstawiania wielotonowych wyro-

ijjli mają dfl «prawy w tym nowowtle)- 
^g/gtJe? W szak wraz z rozpadem ZSRR, 
iMn diitycb gospodarstw rolnych przestały 

"TpoW'1** >ak * łeUlle maszyny — startują- 
g  )lfB(i4w ale *ać na kupno agregatu, nie 

„  |e*o otrzymanie 1 zapewnienie niezbę- 
*  Uołcł surowca — zielonki. A 1 fabryce na 
^  jest trudno zaopatrzyć się w tak dużą 

^  metalu, z którego robiono agregaty.

2 powytaym pytaniem zwróciliśmy się do dy- 
gggg pxed4ęblor£twa pana Vytautasa SU- 

IIAKAKBA.

i  _  Pnemysł Litwy w  za- 
p4ne plajtuje. Jednak nas 
to do pół roku me dotyczy­
ły — mieliśmy stale doda­
tnie saldo — twierdzi dyrek­
tor. — po prostu przestawi­
liśmy się szybko na nową 
prodriLcfc, mamy obecnie w  
asortymencie 36 nowych 
wyrobów: Ale to nie jest 
pocieszające... Kiedy Litwa 
Sala się niezależna prakty­
cy rekomendowali, by duże 
okłady, które miały orien- 
fieję wyłącznie przez pra-l 
Inę 50 lat na rynek wschO- 
p  nadal podtrzymywały te 
iontakty. Dlatego potrzebna 
była tylko, umowa gospodar-l 
m  z  Rosją. Jednak władze 
naszego państwa takiej umo­
wy dotąd nie zaiwarły...

I W»ost cen na paliwa, su­

rowce, energię elektryczną, 
akcyzy, podatki, wreszcie 
wprowadzenie talonów  
wszystko to boleśnie ude­
rzyło i po nas. W łaściwie 
nie możemy niczego naby­
wać za talony, ani za ruble. 
Mamy na kontach w  Rosji 
miliOny rubli, a le nimi nie 
możemy płacić za energię 
elektryczną i cieplną. Na 
domiar złego bank daje 70 
talonów za 100 rb. Czyij w  
oczach tracimy własny kapi­
tał...

— Czy nie m oina tego zała­
twić polubownie?

— Kwestię tę nietrudno 
rozwiązać — należy w  Lit­
wie otworzyć rublowe kon­
ta, poprzez które mogliby­
śmy rozliczać się przynaj­
mniej za energię.

Na razie ratuje sytuację 
tyfflco barter. Ale znów na 
przeszkodzie stoją podatki 
celne, opłaty za przewóz 
przez granicę itd.

Inna nasza bolączika to  
Zbędny sprzęt. Po zmianie 
profilu fabryki znalazło się 
wiele niepotrzebnych ma­
szyn i urządzeń. Można by­
łoby je sprzedać, a z uzy­
skanych środków żyć. Nasz 
kapitał podstawowy ocenia 
się na przeszło 250 min ta­
lonów. Części tego kapitału 
można bezboleśnie się po­
zbyć, a le mamy skrępowane 
ręce brakiem odpowiedniej 
ustawy.

— A gdzie prywatyzacja?
— Prywatyzacja? — same 

słowa w Owszem, prywatyzu­
je się drobne placówki, ale

nie taka firma jak nasza. To 
tylko takie gadanie, iż chce 
się prędzej przekabać pań­
stwowe mienie w  ręce pry­
watne. Po prostu sądzę, iż 
dąży się w ogóle do zam­
knięcia dużych przedsię­
biorstw. Bo i w  naszym przy­
padku to się odczuwa.

Po indeksacji naszego 
podstawowego kapitału wy­
nika, iż na każdego zatrud­
nionego przypada akcji za 
1,5 min. Czyż mogą nasi lu­
dzie mieć takie pieniądze? 
Nic więc dziwnego, iż i po 
Trzecim etapie prywatyza­
cja się nie odbyła. Osobi­
ście jestem za niemiecką 
metodą przekształceń włas­
nościowych. Czyli na wstę­
pie trzeba oszacować posia­
dany majątek, a później 
przekazać go pracującym, 
uwzględniając ilość lat prze­
pracowanych w  fabryce. Oni 
zasłużyli. W  innym przy­
padku nasz kolos runie, są 
już wszelkie przesłanki.

— Jakie?
— Brak rzetelności ban­

ków, które muszą nas wspie­
rać, a tymczasem rabują w  
biały dzień, gdzie to widzia­
ne 190 proc. odsetków za 
kredyt? Nie możemy sko­
rzystać z  ich „usług". Cały 
nasz dochód przeszedłby na 
ich konto.

Albo akcyza. Władze 
twierdzą, iż jest ona prze­
znaczona na wzbogacenie 
budżetu, aby państwo mo­
gło wypłacać emerytury, za­
pomogi. Jaki nonsens! Gdy­
by wszystkie przetfciębior- 
stwa działały rytmicznie, 
normalnie, to byłyby i pie­
niądze. Budżet repfcibliki w 
zasadzie nie jest kontrolo-

GOSPODARKA
wany. Co to jest, kiedy pań­
stwo nie ma dewiz na zakup 
nośników energii, a praco­
wnicy ministerstwa finan­
sów, członkowie rządu o- 
trzymują premie czy wypła­
ty akurat w  dewizach? Czy 
też — uczniom w szkołach 
brak zwyczajnych zeszytów, 
ale znajdują się środki na 
zakup super drogich kom­
puterów?

Prawdę mówiąc, zakres 
produkcji się zmniejsza. Nic 
więc dziwnego, że zmniejsza 
się i liczba pracujących. 
Odeszli już prawie wszyscy 
emeryci, odchodzi i mło­
dzież. Notabene 56 absol­
wentów naszej szkoły tech­
nicznej, którzy musieli pod­
jąć u nas pracę, nawet nie 
zabrali dokumentów — ra­
dzą sobie w Gariunai. Tam 
im wygodniej. A dlaczego 
tacy „biznesmeni- nie płacą 
^pdatków? Wyrosła już ca­
ła rzesza milionerów, któ­
rzy nie zapłacili ani grosza 
Dodatkóiw od swego zysku. 
Z nas, państwowych pnfód- 
siębiorców zdziera się dzie­
sięć skór. To samo doty­
czy i prywatnych przedsię­
biorców. Nic dziwnegO, że 
potem plajtują...

Twierdzi się, iż musimy 
współpracować z Zachodem. 
Dobra inicjatywa. Ale jak 
to  robić? Oto przykład 
Przyjechał pewien biznes­
men z Polski z propozycją 
utworzyć wąpólne przedsię­
biorstwo. Nam było to na 
r^kę. Redukcja zasadniczej 
produkcji, restrukturyzacja 
zmusiła nas pożbawić miejsc 
pracy wiele kobiet. A tu 
akurat propozycja otworzyć 

(Dokończenie ne str. 6)

ekonomiczna. ^Sposób 
I Udania procesów ekonomicznych 

w padania  ich na 
! &  nfe .elementY i rozpat- 
I  W2aiemnych związków
■ 2 2  elementami l pro-
■ k ił/  przyczynowa ma
I k u w  spowiedzi na pyta- 
1  Pnebipo6 t2ynniki wpływały na 
I  lu P*P*trywanych proce-

’ bada ^  ekonomiczna doty- 
n*a zjawisk i cech wy- 

^°*5ec | niemożności 
^*P?ry,nentowania w

ekonomiczna
t e  b|  podsta- 

“*cyjnego rozumowania 
\ i  badaniami statysty-
S* one *Prowa“i P̂ttjącvvS zmiennych wy - 

I ^  mniai-, ?  fetach do znacz- 
1 hienia ‘ ^  liczby i wy od- 
l U* kor.u?"11*1**  wywołują 
I “ “godzące miĘl l l p i l   ______

pozwala na iihter- 
tVf'ązkówail^Ĉ  prawidłowo -

danego zbioru
1 S**

prawidłowo-1 
i 1*̂ q . Analiz ekonomi- 
I ?  ^uk» „ W in a  naukowa 
I 1netodaćh badania
i . ^°*P°darczej przed-

,!ei efekt6w jaic„ ’■ Analiza ekono-
I te!?f,ln*i .  I6'*2*1’8  wiedzy
1 oznacza l Wu kcnkrrł Udania działal- 

5 %  i ? e,' iednostki gos- 
I toJ^lóy, ||?konywania oce-

V "  '™kcT,°“ ? nyCh- S,<1-

I We&ri* wyników i wy- 
I ^ n ię ć  oraz sła-

drA„ J®80 pracy, b) 
\ #CV< c) J J ^ w n ie n i a  je- 
. 1o gotowaniu pod-
C  wania wła4cl-

I KryterLum oceny.
•??»«  ,!* ttowno*ci przed- 
^ łk i  , a °  całości ora,1 

i M  H H B B B H I Icałości, oraz 
O efekty-

wności ekonomicznej poszczegól­
nych gałęzi i poszczególnych jed­
nostek według miejsc powstawa­
nia kosztów. Wyróżniamy ana­
lizę efektywności technologicznej, 
technologiczno-ekonomicznej o- 
taz ekonomiczną, tj. finansową.

Analiza wartości. Metoda eko­
nomizacji produkcji polegająca na 
oszczędności wydatkowanych 
zasobów przy zc.chowaniu pozio­
mu jakości wyrobu albo nawet 
ewentualnego jej podniesienia. 
Osiąga się to zadanie przez ana­
lizę całego procesu‘produkcyjne­
go i odnajdowanie możliwości 
dokonania usprawnień. Celem 
analizy wartości jest uzyskanie 
takich samych osiągnięć w za­
kresie produkcji i usług przy niż­
szych kosztach. Technika rozwi­
nięta w  USA opierająca się- na 
systematycznym analizowaniu 
każdego składnika i całego pro­
cesu produkcji oraz badania i er­
go funkcji i użyteczności w sto­
sunku do nakładów kosztów.

Aport. Wnoszony w formie 
pieniężne) lub rzeczowej wkład 
wspólnika do spółki. Aportem mo­
gą być oibiekty budowlane, urzą- 
rzenia patenty, pomysły, licen­
cje. Niepieniężne wkłady wno­
szone db spółki są wyceniane i 
na tej podstawie wspólnik otrzy­
muje odpowiednią wartość udzia­
łów. Wniesione wkłady stanowią 
kapitał zakładowy ąpółki i za­
bezpieczają prawa wierzycieli. 
Przed zarejestrowaniem spółki 
akcje wydawane za wkłady nie­
pieniężne winny być pokryte w 
całości. Akcje dotyczące wkła­
dów pieniężnych winny być op­
łacone w jednej czwartej ich 
wartości nominalnej.

Aprecjacja pieniądza. Przeja­
wia się we wzroście siły nabyw­
czej pieniądza danego kraju o- 
raz wzrostem jego wartości w 
stosunku do innych walut. Apre­
cjacja pieniadza może być nas­
tępstwem ograniczania emisji | 
pieniędzy papierowych i zmniej­
szonym popytem na złoto. Apre­
cjacja pieniądza w następstwie 
powoduje ogólny spadek cen 
dóbr i usług oraz nadmiar po­
daży nad popytem.

(Cdn.

Ceny w listopadzie
Biuro cen i konkurencji Ministerstwa Gospo­

darki informuje, że na dzień 2 listopada w Wil­
nie obowiązywały następujące ceny:

Pieczywo 
Chleb „Pajuris"
Chleb „Rugelis”
Bułka „Pjautiniat"

Usługi pogrzebowe 
Trumna najjtańsoa 
Trumna najdroższa 
W ynajęcie karawany 
Wynajęcie sali 
pogrzebowej (najtańszej) 
Wynajęcie sali 
pogrzebowej (droższej) 
Kopanie mogiły 
i zakopywanie trumny 
W ynajęcie orkiestry

Usługi komunalne dla 
Wynajęcie mieszkania 
z funduszu państwowego 
Właścicielom mieszkań 
prywatnych 
Zaopatrzenie w gorącą 
wodę (stałe)

kg
kg
kg

jed.
jed.

godz.

godz.

godz.

jed.
godz.

ludności:

na osobę 
mies.

Zaopatrzenie ' zimną

5248
6062
1086

38

167

700
480

1.50

0.80

87,52

63,84

Pokój jednoosobowy 
w hotelu kat. I 
Pokój dwuosobowy 

. w hotelu kat. I
Usługi pralnicze:

Pranie i krochmalenie 
bielizny 
Pranie bielteny 
bez krochmalenia

Usługi pralni chemicznej: 
Płaszcz zimowy wełniany 
Garnitur męski 
półwełniany

Usługi iryzjerskie:
uczesanie męskie 
(najtańsze)
Damska ondulacja 
chemiczna

Usługi komunikacyjne
Jednorazowy bilet 
komunikacji miejskiej . 
Bilet misięczny 
w dniach pracy 
Bilet miesięczny ogólny 
Zajęcie taksówki 
Jazda taksówką 
Wezwanie taksówki 

Opłaty rynkowe: 
Sprzedaż towarów 
przemysłowych 
Sprzedaż owoców, warzyw 
i Innych art. spożywczych 
Sprzedaż kwiatów

doba

doba

kg

kg

jedn.

jedn.

500

450

58

54

250

160

1 osoba 30

1 osoba 250

jed.

jedn. 
jedn. 

1 osoba 
km 

jedn.

miejsce

miejsce
miejsce

120
165
30
30
40

wodę (stałe) na osobę Marże handlowe w przedsiębiorstwach
Ogrzewanie mieszkania żywienia zbiorowego
'(sezonowe) m. kw 4 Marże w stołówkach
Wywóz śmieci (stały) n a  osobę -

11,62
robotniczych proc. 30

mies. Marże w restauracjach "  proc. 160
Winda pasażerska na osobę Marże w kawiarniach proc. 130

mies. 50 Marże w stołówkach
130Usługi hotelowe: miejskich proc.

RA DA E U R O P Y  A W O L N O Ś Ć  S U M IE N IA

W  dniach 12—14 'listopada
1992 r. w. Leiden (Holandia) 
trwa seminarium „O wolności 
sumienia**. Seminarium jest zor­
ganizowane przez sekretariat ge­
neralny Rady Europy przy współ, 
pracy z Centrum Studiów Praw

Człowieka Uniwersytetu w Lei­
den.

Podczas seminarium przeana­
lizowane będą raporty, dotyczą­
ce m.in. takich zagadnień, jak 
wolność sumienia w prawie mię­
dzynarodowym, wolność sumie­

nia i grupy mniejszościowe Ltd.
W seminarium wezmą udział 

naukowcy i politycy 22 państw, 
w tym również deputowany do 
RN Republiki Litewskiej, wice­
przewodniczący 'Komisji Spraw 
Zagranicznych Czesław Okiń- 
czyc.

Inf. wl.
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Pierwsza praca
Szkoła-, technikum, studia —- ileż to nadziei wią­

zało się z ich ukończeniem I Będzie się nareszcie 
dorosłym, bo pracującym, samodzielnym człowie­
kiem... A za pierwszą wypłatę... Mój Boże, czego 
się w myślach nie kupowało za nią! I prezenty 
rodzinie i  buty, i różne drobno — co nie zna­
czy tanie — rzeczy A  jak było naprawdę? Czy 
wystarczy tej wypłaty bodaj na połowę planowa­
nych zakupów?

Tyle się myślało o tym: jak będzie w pracy —  
no wy zespół, nowe sprawy, nowe życie. Czy dasz

Skończyły się czasy, kiedy 
każdy absolwent wyższej u* 
czelni miał zapewnione miej­
sce pracy. Dzisiaj młody spe- 
Jcjalista otrzymuje dyplom i... 
dalej sam musi o siebie za­
dbać. Niewielki procent stu­
dentów zatrudnia się. w  za* 
wodzie przed ukończeniem 
uczelni, większość z nich po­
dejmuje pracę po ukończe­
niu studiów. Oczywiście, ka­
żdy chciałby od razu znaleźć 
dobrze płatną pracę z  tak 
zwanymi widokami na przy­
szłość. W iele zależy od pro- 
filu ukończonych studiów, 
od prestiżu uczelni. Na Za­
chodzie pozycja uczelni za­
leży od tego, jaką pracę i 
zarobki mogą otrzymać jej 
absolwenci. I’ nas to na ra­
zie nie odgrywa większej ro- 

Wielu absolwentów zwra- 
się na Giełdę Pracy z na­

dzieją, że za pośrednictwem 
tej placówki uda się znaleźć 
wymarzoną pracę. Na począ­

radę* Czy potrafisz? Czy koleżanki i koledzy, któ­
rzy wszystko umieją, są od ciebie o  całe niebo 
lepsi, dzięki swemu doświadczeniu, zechcą ci po­
moc? A  może wyśmieją twoją nieumiejętność? I 
jak będziesz sobie dawać radę w zespole w ielo­
języcznym? Przecież nie mówisz płynnie w  trzech 
językach, czy nic będzie trudności z tego powodu?

Tych pytań było dużo, bardzo dużo — jak to 
będzie? Aż wreszcie masz tę swoją pierwszą pra­
cę i... N o właśnie i jak c i się powodzi? Jak się 
układają twoje stosunki z ludźmi, czy praca da­
je ci zadowolenie, czy jest interesująca? Jak so­
bie ladzisz finansowo? Czy wystarczyło ci na ja­
kiś poważny zakup? Czy — i ile — dokładasz do

rodzinne) kasy? Czy w jakiś s p o s ó b 9 | 
mercja *) dorabiasz poza podstawowej pr.

Bardzo byśmy chcieli, żebyście nam 
tania — i nie tylko te — szczerze 
Prosimy o zabranie głosu również tvch. 
dobnie jak Anna czekają jeszcze n& fjP  
pierwszą pracę. Napiszcie, czym wypełn^d 
którego między jedną a drugą wizytą na IS 
Pracy z  pewnością macie sporo, na pifcanfó 
wiedzi do „Pro i Cofnjtra" — również.

A więc zapraszamy wszystkich młojw 
pracujących i tych. którzy Doszukują jg£|j 
rozmowy, jaką rozooczynamy. „MOJAT® 
SZA PRACA*4.

» »
Uważam, źe mi się powiodło I I

tku października na Wileńs: 
kiej Giełdzie Pracy zarejes­
trowano 179 absolwentów 
szkół wyższych. Na moje py­
tanie, ilu z nich znalazło 
pracę, nikt nie potrafił odpo­
wiedzieć.

„Czy miałaś problemy ze 
znalezieniem pracy? Jak ci 
się powodzi w pracy?" — z 
tymi pytaniami zwróciłam się 
do kilku dziewczyn, które w  
tym roku ukończyły studia. 
Oto co mi powiedziały:

Hanka (polonistka): Prze­
czytałam ogłoszenie w  „Ku­
rierze Wileńskim", że w  
szkole, potrzebny jest poloni­
sta. Zwróciłam się do dyrek­
cji, napisałam podanie, no i 
po kilku dniach zostałam 
przyjęta. Żadnych problemów 
w ięc ze znalezieniem pracy 
nie miałam. Trochę się ba­
łam, nie wiedziałam, czy dam 
radę, ale teraz już się przy­
zwyczaiłam i jestem zadowo­
lona. Lekcji mam dużo. Za­

rabiam ok. 6  tys. talonów. 
Grono nauczycielskie życzli­
w ie mię pizyjęło. Z dziećmi 
też daję radę.

W ioleta (polonistka): Mia­
łam zamiar podjąć pracę w 
jednej z wileńskich szkół, zo­
stałam przyjęta, ale zrezygno­
wałam, bo musiałabym spę­
dzać w szkole dużo czasu, a 
nie mam z kim zostawić 
dziecka. Mam wykształcenie 
muzyczne, d lal ego uczę teraz 
muzyki w  wiejskiej szkole. 
Dojeżdżam dc pracy raz tygo­
dniowo i mam czas dla dzie­
cka. Oczywiście, brakuje mi 
metodyki nauczania muzyki, 
ale na razie daję radę.

Irena (inżynier-technolog). 
Po ukończeniu studiów zare­
jestrowałam się na Giełdzie 
Pracy. Chodziłam tam przez 
dłuższy czas, ale niczego mi 
nie zaproponowano. Pracę u- 
dałó mi się znaleźć tylko 
przez znajomych. Zarabiam 
ok. 6 tys. Jestem zadowolona,

bo pracuję w  swoim zawo­
dzie. Praca jest trudna i od­
powiedzialna. W . ciągu mie­
siąca nauczyłam się więcej 
niż w ciągu pięciu lat stu­
diów. Doświadczenie, jakie 
tutaj zdobędę, przyda mi się 
w przyszłości, kiedy już bę­
dę mogła przejść do jakiejś 
spółki. Na razie nie mogę 
pracować w żadnej spółce, 
bo jestem dopiero po stu­
diach i n ie mam doświad­
czenia w pracy.

Jadwiga (polonistka): W
szkole potrzebna była nau­
czycielka do klas początko­
wych, długo się n ie zastana­
wiałam, zgłosiłam się i zosta­
łam przyjęta Zarabiam 4.5 
tys. — to niedużo, ale pra­
ca przecież też nie jest tru­
dna. Dzieci są dobre, grze­
czne, zaprzyjaźniłam się z in­
nymi nauczycielami. Kiedyś 
uczyłam się muzyki, dlatego 
sama prowadzę też lekcje 
muzyki, plastyki.

Tak się zaczęła moja samodzielność
Wyobrażałam to sobie 

mniej więcej tak: po ukoń­
czeniu technikum zafunduję 
sobie jakie* wakacje (należą 
mi się po egzaminach), naj­
lepiej nad morzem, a potem 
pójdę do pracy. Zdawałam 
sobie sprawę, że dyplom zo­
stanie schowany ,.na wiecz­
ną i długą pamiątkę", bo 
gdzież znajdę teraz pracę 
według specjalności? Specja­
listów od rolnictwa, że sta­
żem i doświadczeniem, ale za 
to bez pracv. choć na pęczki 
wiąż. Zresztą jeśli mam być 
szczera, nigdy o pracy na ro- 
“  nie myślałam, za co mi na­

sze rolnictwo powinno być 
wdzięczne.

No, ale minęły wakacje —  
wprawdzie nie nad morzem, 
ale nienajgorsze —̂ a tu ca­
łe tak zwane ..rozglądanie 
się" za pracą nie daje żadne­
go efektu. Rozglądamy się 
gremialnie rodziną — i nic z 
tego. W  sierpniu kieru ję swe 
kroki... na Giełdę Pracy. Mo­
że tam coś mi dadzą? Aku­
rat! Mam chodzić regularnie 
co dwa tygodnie, ściśle prze­
strzegając ustalonych termi­
nów. Chodzę.1 Koleżanki z 
kursu też. Nawet zaczęło mi 
się to. podobać: zawsze to

jakieś urozmaicenie, a naj­
ważniejsze, że się z  dziewczy­
nami można spotkać. Przyje­
mnie jest znowu być razem, 
śmiać się z niczego, jak kie­
dyś.

Ale... tak naprawdę, to ten 
status bezrobotnego przyjem­
ny nie jest. No, bo tyle się 
myślało, jak to będzie z tą 
pierwszą pracą, pierwszymi 
pieniędzmi, a najważniejsze 
;— z samodzielnością. A  tu 
klops. Tak jak niegdyś by­
wało, trzeba prosić w  domu 
o pieniądze na jakieś dro­
biazgi czy kosmetyki, i w y­
słuchiwać. kazań przeplata­

nych ze świętym oburzeniem, 
że płacić kilkaset talonów za 
ląkier czy dezodorant — to 
przestępstwo Zwłaszcza, je­
śli się nie zarabia. Wreszcie 
po upływie dwóch miesięcy 
w  końcu października otrzy­
małam zapomogę dla bezro­
botnych. 1400, z ogonkiem, 
talonów. Połowa poszła na 
długi, z drugą połową upo­
rałam się w ciągu kilku dni. 
No i znowu bez grosza.

A le tak naprawdę toin ie o 
te grosze chodzi. Chcę pra­
cować. Bo inaczej chyba ni* 
gdy się nic poczuję dorosłą.

Dziewczynom podobno 
wsze trudniej jest . j J  
pracę. Pracodawca w . i 
że z chwilą z a B M I 
dziewczyny zaczną się g g l  
ty: wyjdzie za mąż; UlT l  
dzieci, które będą choit^f 
itd. Prace jednakp E Ł  
można, trzeba po 
chcieć pracować. Dziewn)! 
ny nie skarżyły się,, ws31 
kie mają nadzieję, ^  t 1 
sem uda się znaleźć coś [$ | 
cze, że będą zarabiać więcnl 
Większe pieniądze przytył 
by się, mają przecież ^ 1  
życie przed sobą. Z tego, | |  
zarabiają, nie da się zaoaaJ 
dzić, ani nawet kupić gai^ | 
roby.

Rozmawiałam z absolwal 
tkami, które już practml 
nie znalazłam nikogo, ktop»| 
cy szukał, a nie znalazł Gil 
to przypadeki Chcielibyiml 
aby ci mający z nią próbki 
podzielili się z nami u  L-| 
mach o tym.

Barbara SOSNO I

niezależną. O. właśnie■ 
ten brak pieniędzy test url 
gorszy, ale zStezn o^ H ^ S

Na Giełdzie proponował 
mi pracę tylko jeden (edyml 
iaz — sprzątaczki. Za 2 81 
siące talonów miesięcffiil 
Bardzo wątpię, czy kttrtl 
dziewczyna pójdzie na talii 
pracę za tako pieniądze-

Taki jest oto początek w | 
go samodzielnego, ; benotol 
nego życia

ANNA

P.S. Jeśli znajdę p racę , ' I  
przyrzekam, te  napinę. A t l ^ l  
rwszej wypłaty tp k u p lę  J ^ * l  

ładne kwiaty I w uroczyć * I 
mosferze sama je  sobie ^  I

„Co nam 
zostało 
z tych lat..."

W Wileńskiej Szkole śre­
dniej nr 26 gościł teatr polski 
z Czeskiego Cieszyna. Zespół 
wystawił spektakl pt. ,,Co 
nam zostało ar tych lat..1* o- 
party na piosenkach, wier­
szach, aforyzmach i monolo­
gach kabaretowych Juliana 
Tuwima w reżyserii Rudolfa 
Molińskiego. W przedstawie­
niu wystąpili: Halina Kosela, 
Krystyna Michel. Anna Pap* 
rzyca, Piotr Augustyniak, Ru­
dolf Mollńskl, Ryszard Poch- 
roń, Witold Rybicki. Kazi­
mierz Sledlaczek, Robert 
Wdanlec, Zbigniew Zwak.

NA ZDJĘCIACH: 
spektaklu.

sceny ze

Pot. Zbigniew Markowicz

■ %
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MAGAZYN MŁODZIEŻOWY

po s i e d e m n a s t u  
dniach... r o z w ó d

jylko ten pierwszy dzień — 
biała sukienka, kwiaty, szam­

pan, pozdrowienia, uśmiechy, 
szczęśliwe spojrzenia zakocha­
j ą  w sobie ludzi. Potem koń- 
cw się święto i  zaczyna normal­
ne życie małżeńskie, które nie 
zawsze jest usypane różami. Zja­
wiają się kłopoty, problemy, któ­
re młodzi nie zawsze potrafią 
TOTwiązać, brakuje im cierpliwo- 
śa i wtedy, niestety^ znów kie- 
niją swe kroki do Urzędu Sta­
nu Cywilnego.

— Dlaczego się rozwodzą? — 
z tym pytaniem zwróciłam się do 
p. Gedlmlnasa NAVAli'iSA, psy-
(iiologa-konsnltanta w Wileńskim 
Miejskim USC.

— Niestety, tak się składa, że 
często młodzi ludzie pobierają się 
po krótkim ckresie znajomości. 
Wydaje im się że skoro się ko. 
cbają, to tego wystarczy, żeby 
zostać małżeństwem. Po weselu 
dopiero poznają się wzajemnie 
niektóre cechy współpartnerów 
zaczynają drażnić, zaczynają się 
kłótnie. 3/4 młodych małżeństw 
rozwodzi się właśnie z tego po­
wodu. Należy zaznaczyć, że męż­
czyźni |  kobiety z różnych przy­
czyn decydują się na ślub po 
krótkim okresie znajomości. Mło­
dzi mężczyźn* często nie widzą 
różnicy między życiem rodzin- 
i ym a życiem płciowym. Dziew­
czyny, często są to nawet 2 0 -lat- 
kii uważają, że nie powiodło im 
się w życiu, bo ich koleżanki 
chodzą z chłopakami, a one je­
szcze nie miały żadnego. Chcą 
wyjść za mąż i dlatego zgadza­
ła się już na pierwszą propozy­
cję małżeńską, nie zastanawiając 
£ę» czy ten człowiek jest odpo­
wiedni do życia małżeńskiego. 
Mogłyby nawet skorzystać z us­
ług biura1 matrymonialnego.

iBne przyczyny rozwodów —
•o warunki bytowe, niezgodność 
ctankterów, zazdrość, nieudane 
wde intymne.

"  Czy konsultacje a  psycholo­
ga pomagają młodym rodzinom? 

-- Każda para, która chce się 
®®*ieść, jest kierowana do 
Psychologa. Rozmawiam z nimi, 

bliżej poznać się 
wJ ełnnłe rzeczowo wy łuszczyć 

Metensje. Często orzycho-
P ^ ta k iT *  drUŁgl ra2 -  85 P°r nie rozwodzi się.
k ló r* ^ 6, *° małżeństwa, 
rodzL I ®  dzieci. Jeśli w 
Hie 6 są 1U7  dzieci, pozwole- 
ko rozwód może wydać tyl-

który popełniają wszy- 
?e rt,i^ małżeństwa, jest to i 
nic ^  J ^ y ^ k o  lub wiele zmle-JHIC W » Ł U llt-
1 i ^ e r z e .  A przecież są 
Oyd, dorr$n o ukształtowa-
P1̂ ^ łS ó ry fcrach’ Pizyz'vy€^ai e_nie da się zmie-
,̂ lo b ^ J ? L człowieka, na- 
byb 2fcP|J*niJ wszystko, to co 

0  ^yciu przedtem. Nie 
rQ$"*cież zmienić dziecióst- 

do*wladczenia Ja- 
charakteru można 

^  » a l^ u nłewie,e- Kiedy o- S H  ^ n^r’wle to zrozumieją

— wzajemne pretensje się zmniej­
szają.

Kobiety mają tę właściwość, 
że zbyt wiele od swoich mężów 
żądają, a żądania te bywają nie­
raz sprzeczno. Żona pragnie, że­
by mężczyzn? był w domu czu­
ły, wyrozumiały, uległy, a w 
pracy stanowczy, zaradny, żeby 
dobrze zarabiał. To są właśnie 
sprzeczne żądania: nie można
być jednocześnie czułym i twar­
dym, stanowczym.

Pewna młoda rodzina zamiesz­
kała po śłubie osobno, w  rodzin­
nej bursie. Wszystko wyglądało 
wspaniale, ale szybko zaczęło się' 
psuć i po pół roku postanowili 
się rozwieść. Przyczyny? Ona u- 
ważała, że wszystkie obowiązki w 
domu oboje muszą wykonywać 
wspólnie. Jego zdaniem, obowią­
zki męża polegają na  zarabianiu 
pieniędzy. Każdy z nich uważał, 
że ma rację. Mąż wykonywał 

dodatkowe prace, żeby zarobić je­
szcze więcej. Żonie wydawało się, 
że mąż jej nie kocha, że myśli 
wyłącznie o pieniądzach. Do 
mnie przyszli zbyt późno, nie 
mogłem im już pomóc — roz­
wiedli się. Trudno pa wiedzieć, 
kto z nich był winny, kto miał 
rację, a kto jej nie miał.

— Kto częściej jest Inicjato­
rem rozwodu: mąż czy łona?

“  W  70 proc. inicjatorkami 
rozwodu są kobiety. Jako przy­
czynę podają pijaństwo męża, 
niewierność. Często do rozwodu 
dochodzi z tego powodu, że lu­
dzie nie potrafia ze sobą rozma­
wiać. Jeśli mają jakieś pretens­
je  do partnera, milczą albo, co 
gorsze, staraią się słowem dot­
kliwie użądlić. Przyszło do mnie 
kiedyś małżeństwo. Pobrali się 
po pół roku znajomości. Ona nie 
wiedziała, że on jest chorobliwie 
zazdrosny, ni» zwróciła uwagi na 
kilka złośliwych, wycedzonych 
przez zęby zdań Pracowała w 
biurze, jeden ze współpracowni­
ków czuł do niej sympatię i  czę­
sto ją okazywał. Pewnego dnia 
zatrzymała się dłużej w pracy — 
obchodzono urodziny jednego z 
kolegów. Wieczorem kolega od­
prowadził ją do domu. Mąż zro­
bił jej awanturę. Zaczęła się 
kłótnia. Kłócili się o różne rze­
czy: mąż krzyczał, że ona chy­
ba jest mu niewierna, żona —̂ 
że mąż jest niewychowany, że 
żle ją traktuje. Podczas takich 
kłótni człowiek może wypowie­
dzieć słowa, których nie powie­
działby w innym przypadku. 
Rozwścieczony mąż kazał Żonie 
wynosić się do kochanka. Ona 
zamieszkała u swojej matki. Nie 
widzieli się dwa tygodnie. Przez 
ten czas mąż stworzył w swojej 
wyobraźni mnóstwo najgorszych 
fantazji. Wreszcie postanowili się 
rozwieść. Przyszli do mnie. Za­
proponowałem im. żeby szczerze 
Wypowiedzieli sebie, co im się 

. nie podoba w partnerze. Udało 
mi się ich pogodzić, nie rozwied­
li się. Spotkałem ich niedawno:

UWAGAl KONKURS! UWAGA! KONKURS! UWAGA! KONKURS1

Dziewczyny!
Nie, nie. Żadnych sloganów, żadnych mora­

łów. Ot, po prosto (znudziły się nJam zmęczone 
twarze na fotografiach w gazetach, puste hale 
fabityczne, zmarżdięte dzieci w przedszkolach.
Chcemy zapomnieć o wyrzefcanlach na chłód, 
głód, Jftotyczkacb (politycznych, akcyzach 1 ban­
kructwie.

CHCEMY .TROCHĘ ŚWIĘTA, iRADOSCll
Stąd pomysł przeprowadzenia naszego kon­

kursu.
Dziewczyny! Przysyłajcie nam swoje fotogra­

fie! Upiększymy nimi naszą feazetę. Niech bę­
dzie sympatycznie, wesoło, promiennie! t

Przed Nowym Rokiem zespół redakcyjny 
zbierze te  wszystkie numery gazet z fotografia­
mi I wybierce dzislątkę (najładniejszych, a z tej 
dziesiątki czytelnicy wytypnją „Dziewczynę 
„Kuriera". Je j fotografia zostanie wysłana do 
Polski, będzie filę o n^ej pisało fw (prasie, no 1 
będzie bardziej konkretna nagroda. Jaka? — 
na pazte niech to Jbędzlel naszą słodką tajemnicą.

„Dziewczyna „Kuulera" upiększy jeden ' z 
pierwszych numerów 1093 roku, k tóry jest dla 
naszej fjsdakcji jubileuszowy. 40 Aat stuknie w 
przyszłym roku \gazede. Jest to  nasze święto i 
Wasze. Niech więc ładny buziak symbolizuje 
nasz frnłodzieńęzy zapał, energię 1 wolę służe­
nia Wam jak  najskuteczniej.

Fotografie przysyłajcie do Nowego Roku.
Można je  przynieść osobiście (10 piętro, pokój 
nr 1002) lub wysłać pocztą: „Kurier Wileński",
Lalsvós aL 00, Vilnlus 2019, „Na konkurs".

Do fotografii należy załączyć dane: Imię, naz­
wisko, zawód, adres. Te panie, które nie ze­

chcą ujawnić nazwiska, mogą to zastrzec w liś­
cie, ale muszą je podać do wiadomości redakcji 
koniecznie.

Dziewczyny! Czekamy! Czekają też czytelni­
cy, którym uprzyjemnicie lekturę haszego pis­
ma! REDAKCJA

NA ZDJĘCIU: była Miss jScdecznikl, kandyda­
tka ba Miss Litwa — Teresa Łopato.

Fot. Bronisława Kondratowicz

mają dziecko : są szczęśliwi.
— Czy rodziny, które się dzię­

ki Panu nie rozpadły, które są 
szczęśliwe, przychodzą tu jeszcze 
raz?

— A czy ludzie chodzą do le­
karza, kiedy nic ich nie boli, 
tak sobie, żeby tylko podzięko­
wać? Niektórych spotykam przy­
padkowo na ulicy, ale sami do 
mnie nie przychodzą.

— W iele młodych rodzin mie­
szka razem z rodzicami. Sprzecz­
ności między starszym a młod­
szym pokoleniem częstokroć ma­
ją  wpływ na decyzję o rozwo­
dzie...

— Młody chłopak mieszka ze 
swoimi rodzicami. Do nich prze­
nosi się brat matki, którego chło­
pak przedtem widział kilka ra­
zy. Dla matki jest to osoba bli­
ska, ale dla reszty rodziny — 
lo ktoś obcy Oczywiście, pogar­
szają się warunki mieszkaniowe, 
zmienia się w jakimś stopniu 
tryb życia rodziny. Zainteresowa­
nia wujka i siostrzeńca różnią 
się. Stosunki między nimi stają 
się napięte. Właśnie od wujka 
zależy, czy potrafi on współżyć 
z rodziną, do której wszedł; to 
on powinien się dostosować.

Ten sam chłopak ożenił się i 
zamieszkał razem z rodziną żo­
ny. I teraz on powinien się do­
stosować. Dzieci nie powinny 
próbować od ncwa wychowywać 
rodziców. Jeśli nie mogą żyć ra­
zem — muszą szukać innego 
mieszkania. Jeśli mieszkają ra­
zem z rodzicami, muszą ich sza­
nować i liczy, sie z nimi i pa­
miętać, że to jest mieszkanie ro­
dziców.

— Czy pamięta pan związek 
małżeński, który trwał najkró­
cej?

— 17 dni. Zostali skierowani 
do mnie, ale nasza rozmowa 
trwała bardzo krótko — tylko 10 
minut :— nie chcieli o niczym 
rozmawiać, chcieli tylko rozwo­
du. Nie chcieli podać powodu.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała 
Barbara SOSNO

F e s t  i w a  I p i o s e n k i  
religijnej i harcerskiej

Wspaniały pomysł narodził 
się w sercach młodzieży z 
Ejszyszek. Otóż drużyna 
harcerska „Granatowa" wspó­
lnie z oazą zorganizowały w  
Ejszyszkach Festiwal Piosenki 
Religijnej \ Harcerskiej. Od­
był się on IG października w  
Ejszyskiej Szkole Średniej nr 
1.

Od samego Tana panował 
wspaniały nastrój. Cieszymy 
się z  tego, że mogliśmy goś­
cić w  naszym kręgu kohsula 
R]p pana Dobiesława Rzemie- 
hieckiego. Zaszczycili nas też 
swoją obecnością ks. Broni­
sław Krokevićius, ks. Woj- 

! ciech Górlicki, ks. Józef Asz- 
kiełowicz, witaliśmy też sio­
stry zakonne. Mieliśmy zasz­
czyt zaprosić do naszego ju- 
ly  ks. Dariusza Stańczyka, ks. 
Mirosława Balcewicza oraz 
dyrektora szkoły pana Hen­
ryka Fiedorowicza. W  festi­
walu wzięła udział młodzież 
z parafii św. Ducha, zespół z 
Kamionki, drużyny harcerskie 
z Butryanańc i Wilna („Błęki­
tna Jedynka") oraz hancer- 
ska drużyna ,,Granatowa" 
wspólnie z oazą, którą kie­
ruje ks. Wojciech Górlicki. 
Na gustownie przybranej sce­
nie młodzież zaprezentowała 
swoje zdolności. Pod dźwię­
ki gitary śpiewano piękne 
/piosenki wysławiające Boga 
i  Maryję.

.,Niech zabrzmi chwała Pa­
nu w niebiosach..." — śpie­
wał zespół.

„A lleluja..." zabrzm iało
Iw całej sal'. Widzowie nie 
szczędzili oklasków. W oczach

starszych ludzi pojawiły się I 
Izy. Brzmiały wesołe harcer-l 
skie piosenki. Były też wys-I 
tępy solowe. Przy cudownych! 
dźwiękach muzyki organowej! 
„Małe duszki" śpiewały ut-[ 
wory w różnych stylach. Zo* I 
stały ocenione należycie. | 
Zdobyły I nagrodę.

Na zakończenie festiwalu |  
odśpiewano modlitwę harce- [ 
rską. W  harcerskim kręgu I 
puściliśmy iskrę przyjaźni. I 
Dając sobie bratnie słowa. [ 
przyrzekliśmy nawzajem so-1 
bie pomagać. Po festiwalu! 
przy wspólnej herbacie i sło-1 
dyczach bawiliśmy się i śpie-1 
waliśmy. Nie pierwszy razi 
j,uż spotykamy się na współ- 
nyich imprezach i chtiemy to I 
kontynuować. Ta wspaniała | 
impreza staje się dobrą tra­
dycją parafii. Jest to  z  kolei I 
Ul Festiwal zapoczątkowany! 
w  1989 r. przez harcerskich |  
opiekunów ' Wejherowa.

Chcielibyśmy podzięko-1 
wać tym wszystkim, kto po-I 
mógł nam w  zorganizowaniu! 
festiwalu. Wdzięczni jesteśmy! 
naszemu ks. Wojciechowi I 
Górlickiemu za jego dobroć 1 
i cierpliwość wobec nas. Gie-f 
szy nas ta  że grupa oazowa I 
jest dość liczna, że możemy 11 
naszymi piosenkami chwalić I 
Boga podczas Mszy Świętej. H 
W  osobie ks. Wojciecha zy-l 
skaliśmy nadzwyczajnego! 
Nauczyciela, Kapłana i Przy-f 
jaciela.

Dziękujemy 1
Druhna I

Barbara OBŁACZYŃSK^ 
Ejszyszkl

d b a j m y

^Paznokcie
ui!* n a ^  wP*yw na pazno- 

Spróbujcie 
iu  w ^ o je  menu, by zna- 
0 Nra sporo - mleka,
^ o k c 2 b' J ! ? yn. 1 ™ ° ' tfjtf i  wanacnia zela-

!«!§£ w |J*f zafundujcie sobie 
^ l^ ^ ^ ^ a c i  owocowej gais-

Wskazane są również galaretki 
mięsne — z cielęciny czy z dro­
biu, ale ich przygotowanie wy­
maga poważniejszych umiejętnoś­
ci kulinarnych.

Regenerującc działa na paznok­
cie (zwłaszcza po praniu czy 
zmywaniu w detergentach) ką­
piel w podgrzanej oliwie lub 
c lej ku rycynowym, także w kieł­
ku z siemienia lnianego.

Raz w tygodniu starannie piłu­
jemy paznokcie, a nie obcinamy 
nożyczkami. Wszechobecna moda

dotyczy też kształtu paznokci. 
Jeszcze do niedawna nosiłó się 
paznokcie opiłowane w migdał, 
teraz najmodniejsze są paznok­
cie spiłowane prosto w kant (tak 
jak u nóg). Krótko wystający 
za opuszek palca paznokieć jest 
oczywiście czysty i od środka 
pomalowany białą kredką tak, a- 
by od zewnątrz była widoczna 
biała obwódka. Paznokieć ma 
być wypolerowany, a me lakie­
rowany.

Jeżeli nie możemy używać rę­
kawiczek, a zmuszone festeśmy

przez dłuższy czas moczyć dło­
nie w wodzie np. piorąc lub 
zmywając, szykujemy sobie mis­
kę z  wodą lekko zakwaszona oc­
tem lub sokiem z kwaśnych o- 
woców (rabarbar, cytryną^ po­
rzeczki, może to być także ser­
watka). Co pewien czas wkłada­
my na kilka sekund ręce do na­
szej miseczki i w ten sposób 
skóra nie ulega maceracji.

A wieczorem wcieramy w rę­
ce krem ochronny lub glicerynę 
zmieszaną w równych częściach 
ze spirytusem oraz kilkoma kro­

plami soku z cytryny. Dobrze ro -| 
bl również moczenie rąk w kle- 
iku z siemienia lnianego lub... 
wodzie, w któref gotowały s ię | 
kluski. Taka kąpiel świetnie ła­
godzi podrażnienia skóry.

Starajcie się wyrobić w sobie I 
nawyk dbania O ręce i paznok-l 
cie. Oprócz twarzy i włosów fest I 
to trzeci bardzo ważny składnik f 
urody.' I

Wprawdzie na kształt dłoni I 
mamy niewielki wpływ, ale na J 
ich estetyczny wygląd — ogrom- 
ny. —
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Mamy najkrótszy na świecie tydzień pracy
(Dokończenie ze str, 3)

zakład krawiecki w naszej 
szkole technicznej. Uczy się 
tam obecnie gdzieś 200 osób, 
choć jest przeznaczona na 
500. Polsdq partner zapew­
nił wyposażenie w spteęt 
przyszłego odcinka. Zatru­
dnilibyśmy tam przeszło 150 
naszych pracownioek.

I cóż? Po kilkumiesięcz­
nych wizytach w  Minister­
stwie Gospodarki, aby zare­
jestrować nasze wspólne 
przedsiębiorstwo dowiedzia­
łem się od zastępcy mini­
stra Sekmokasa, iż Litwa nie 
życzy sobie w  Wilnie wi­
dzieć polskich firm, jak też 
w Kłajpedzie niemieckich. 
Wszystko więc spaliło na 
panewce. Czy to nie absurd 
bać się w naszych czasach 
Polaków w  Wilnie, a Niem­
ców w Kłajpedzie?

Albo też poprzez firmę 
„Lewal" otrzymaliśmy za­
mówienie na produkcję 
stoisk. Solidlne zamówienie 
— 200 tys. sztuk. Za każdą 
by płacili po 9 marek nie- 
miedkićh. Nam było to wy­
godne — po odrzuceniu na­
kładu pracy, cen surowca, 
zdawało się, że zostanie po­
łowa sumy.

Ale kiedy ekonomiści ob­
liczyli, iż z tej sumy trzeba 
zajpłacić 10 proc. akcyzy, 20 
(piroa dewiz oddać państwu, 
40 proc. zapłacić cła: — zo­
stałoby dla nas tylko 25 
pfemngów! Kto jeszcze mo­
że wiedzieć, że znów ale 
podskoczą ceny na suibwoe, 
energię?

Gdyby akcyza, podatki by­
ły mniejsze, można by by­
ło ryzykować. Mielibyśmy i  
my zysk i panśstwo otrzyma­

łoby dewizy. A tak nici Kie­
dy się nie produkuje — 
nikt nie ma zystku. Oto iH- 
ny przykład. Mamy u  sie­
bie 3 stołówki i restaurację, 
Kiedy należały do sieci ży­
wienia zbiorowego, a po 
zdrożeniu żywności obiady 
w nich kosztowały średnio 
po 50 rb., w  dzień miały 
gdzieś 1000 rb. zysku. Po 
prostu ludzie nie korzystali 
z ich usług. Wzięliśmy te 
jadłodajnie pod opiekę, 
zmniejszono ceny prawie o 
połowę — teraz te placów­
ki mają dziesięciokrotnie 
większy zysk.
. Słowem, trzeba: nie ceną, 
a ilością produkcji podno­
sić gospodarkę,

— Jak  Pan wklzi sprawy so­
cjalne pracowników?

— Nie sądzę, na przy­
kład, że obecny tryb zao­
patrzenia ludzi w  mieszka­
nia jest naprawdę dobry. 
Któż ze swej normalnej 
pensji może wybudować 
dom, czy kupić mieszkanie? 
Zarzucano nam, iż szafowa­
liśmy pieniędzmi ludzi. Ow­
szem, wybudowaliśmy szko­
łę techtoicZną, muzyczną, ma­
my ośrodek wczasowy w  
rejonie święciańskim, gdzie 
przy tej diożyźnie prawie 
za bezcen tejgo lata wypo­
częło 2 tys. osób, pomogliś­
my zbudować drogi, ulice. 
Ale to wszystko robiło się 
dla naszych pracowników i 
ich dzieci, dla osiedla. Przy 
tym co roku budowaliśmy po 
20—25 mieszkań. Teraz -r* 
nic! N ie mamy prawa w y­
d a jn a  te cele ani talonal

Słowem, kwestie socjalne 
załogi zawisły w  powietrzu. 
A jak produkcyjne? Żyje­
my. Dzięki dotychczasowym

ustawom, trybowi współpra­
cy z zagranicą mamy chyba 
najkrótszy tydzień pracy na 
świecie. Produkujemy na ry­
nek litewski bardzo potrze­
bne wyroby — młyny, kio­
ski dla handlowców, cie-
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Krasomówstwo czy kompetencja?
Nasz kbrespondent rozmawia z kandydatem na ppsła do Sel­

ma w Staromiejskim Okręgu Wyborczym nr 2 Gedlminasem 
PAYIRZISEM.

— Na wstępie mole słów kil­
ka o sobie Dlaczego zgodził się 
{Pan kandydować na posła do 
Sejmu?

— Urodziłem się w Wilnie.
W Kownie zdobyłem kwalifika­
cje inżyniera drogowego i  po 
powrocie do Wilna na różnych 
stanowiskach przepracowałem 
czternaście lat w przedsiębior­
stwach drogowych. Następnie 
tyleż lat pracowałem w struk­
turach zarządu miejskiego i* re­
publikańskiego, gdzie do mojej 
gestii należały sprawy rozbudo­
wy miasta, gospodarki mieszka- 
niowo-komunalnej, wyposaże­
nia inżynieryjnego miasta, och­
rony pnzyrody, regeneracji Sta-

1 rówki, a w związkach zawodo­
wych troszczyłem się o zaopa­
trzenie socjalne ludzi. Nie są 
więc mi obce problemy miasta i 
socjalne troski- ludzi.

Jestem żonaty, mam dwie 
-córki. Zaocznie studiowałem po­
litologię. Sądzę, że mogę doś­
wiadczenie zdobyte w produk­
cji, strukturach zarządzania, 
związkach zawodowych może się 
przydać w pracy parlamentu.

-— Mówi się: „Drogi — to
zwierciadło dobrobytu narodu". 
W Jakim stopniu kojarzy się to 
z Wiłeńszczyzną? W jakich uk- 
kładach był pan z miejscową 
ludnością.

— Z przyjemnością mogę 
stwierdzić, że się przyczyniłem 
do rozszerzeni! sieci dróg sa­
mochodowych w rejonach sole- 
cznickim, wileńskim, szyrwin- 
cKim. Najlepsze wspomnie­
nia pozostały mi z obcowa­
nia ze wspaniałymi ludźmi tej 
ziemi- — S. Bartkiewiczem, A. 
Ustinowiczem, F. Sałwińskim, K.

Ajłeksiejewem l  innymk Jako 
młody specjalista zdobywałem u 
nich doświadczenie życiowe, 
uczyłem się tolerancji, obcowa­
nia z luctem! różnych narodowo­
ści i różnego wieku. Obcowanie 
w języku tych ludzi pomogło 
lepiej zrozumieć ich dążenia, 
miłość i przywiązanie do Wi- 
leńszczyzny, całej Litwy.

Moim zdaniem, dla poprawy 
stanu gospodarczego potrzebne 
są podwaliny prawne, optymal­
nie sprzyjająca produkcji i in­
westycjom polityka podatkowa i 
celna, wzajemnie korzystne sto­
sunki gospodarcze z  zagranicą, 
oszczędność środków państwo­
wych oraz dobre stosunki prze­
de wszystkim z państwami oś­
ciennymi. Jeśli zamiast skłóca­
nia, dzielenia ludzi, poniżania 
ich godności będzie się pobu­
dzać ich inicjatywę, tolerancję 
wobec innych narodowości, bez. 
warunkowo przestrzegać pra­
wa, to zapanuje pracowita i 
twórcza atmosfera.

— Jak się panu widzi przy­
szłość Starówki 1 Snlpiszek?

— Śńipiszki- zgodnie z  pla­
nem generalnym mają być za­
budowane prestiżowymi doma­
mi zamiast dzisiejszych ruder 
4>ez wygód. Jedną z  rezerw re­
nowacji Starówki była polaka 
pomoc, z której, moim zdaniem, 
niepotrzebnie zrezygnowano — 
należało znaleźć na to fundusze. 
Wydaje mi się, że należy sko- 
operować środki ludności na 
renowaqję, nie bać się wynająć 
lub nawet sprzedać restaurowa­
ne domy, uwzględniając intere­
sy mieszkańców i samorządów 
oraz wymogi ochrony zabytków.' 
Powiedzmy, inwestorzy za jeden

plamie, przyczepy samocho­
dowe, garaże, łyżki, inny 
.chodliwy towar.

Rozmawiał 
Zygmunt WTRPSZA

NA ZDJĘCIACH': W. Chart na: 
Vytautas Sumakaris; robotnicy 
Bronisław Paszkiewicz 1 Walerij 
Prokopczuk montują kolejną be- 
toniarnlę; wyroby czekają na 
nabywcę.

ESZELONY JADĄ 1  
NA WSCHÓD

Plunge i Podbrodzie, zapewne 
trafią do kroniki odbudowujmy 
podległości Litwy jako miasta 
które pierwsze pozbyły się by. 
łego wojska sowieckiego.^ (v 
prawda, i okupowane w 1940 |8| 
ku były jako pierwsze. ]

W  tych dniach z Plunge wy. 
jechała potężna brygada artyle. 
rii, a  ze stacjonującej w Podbro- 
dziu byłej bazy-arsenału wywie, 
ziono całą broń l amunicję. rwia 
ła brygady zdyslokowanej M 

I Żmudzi były tak potężnejht 
twierdzi się, że mogły strzelać z 
ładunków nuklearnych. W Pod.
I brodzi u  był {eden z największych 
arsenałów broni .— od czołgów 
poczynając i kończąc zwykłym 
nabojami — w całym Nadbałtyc­
kim Okręgu Wojskowym (obec­
nie — grupa wojsk północna- 
wschodnich).

Działa z Plunge i pancernikjj» 
Podbrodzia znalazły się daleko w 
Rosji. Listopad zapowiada się ja­
ko okres intensywnego przenosze­
nia się obcego wojska w owym 
kierunku.

Ministerstwo Ochrony |  Kraju 
I powiadomiło korespondent! 
ELTA, że rosyjscy wojskowi do 
początku grudnia zamówili po­
nad 130 wagonów osobowych i! 
prawie 600 krytych wagonów to­
warowych, ponad 1250 plat­
form kolejowych, ponad 200 
jpółwdgonów. Część sprzętu wy- 
jedzie na własnych kołach. »

Urzędnicy Ministerstwa Och­
rony Kraju mówią, że zgodnie z 
ustalonym harmonogramem^ wy­
cofuje się 107 strzelecką dywi­
zję zmotoryzowaną, dyslokowaną 
w Miasteczku Północnym w Wil­
nie i .w  Ukmerge. Do nowego jp- 
ku z Litwy ma być wycofana 
siódma dywizja desantu powie­
trznego, a  dr wolnych od obce­
go wojska Plunge i Podbrodzia 
dołączy sie Mariampol. W  tym 
czasie z Kowna powinien się wy­
cofać półmżynieryjny batalion 
mostów pontonowych, z Tauro- 
gów — batalion obsługujący li­
nie przekazu radiowego, a z Rad- 
wiliszek — szkoła wójtowa 
młodszych specjalistów lotnict­
wa. Na walizkach siedzą jedno­
stki obrony przeciwlotniczej dys­
lokowane w Landwarowie i we 
wsi- Bedaicziai w rejonie rasej- 
niajskim.

fFLTA)

przekazany dom wyremontowa­
liby kilka, uzbroili teren itp. 
Ważne jest, aby Starówka pozo­
stała sobą, aby mieszkali na 
niej ludzie, żeby nie byta mu­
zeum.

— W  drugiej turze wyborów 
współzawodniczy Pan z N. Oie- 
lytś. Jak wiadomo, z kobietą 
Jest raczej trudno wygrać^ a  ca  
dopiero z kobietą-artystką.

|  — | Wiadomo, że nie mogę 
konkurować z p. Oźelyte, jeśli 
chodzi o  krasomówstwo. Ma w 
tym niewątpliwą przewagę. Wy­
daję mi się jednak, że w pracy 
Sejmu przede wszystkim liczą 
się .kompetencje, rozwiązywać 
pie spraw gospodarczych, a  pod 
tym względem widzę ^przewagę 
po swojej stronie. Korzystając z 
okazji dziękuję wyborcom, któ­
rzy oddali głosy za mnie w pier­
wszej turze i apeluję o aktyw­
ny udział w powtórnym głoso­
waniu.

Zanotowała 
Julltta TRYK

(Zam* 1281)

Drodzy wilnianie!
Serdecznie dziękuję Wam za czynny udział w wyborach 

do Sejmu, za zaaprobowanie programu naszej part# „PRA­
CA, ZGODA, UCZCIWOŚĆ", za poparcie kandydatów wyty­
powanych przez Demokratyczną Partię Pracy Litwy.

W  drugiej turze wyborów w Wilnie uczestniczy cała dzie-1 
wiątka kandydatów naszej partii. Są to  uczciwi, kompetentni 
ludfcie o pragmatycznym myśleniu, nastawieni nie na bu­
rzenie, lecz zachowanie tego, co w  przeszłości stworzonej 
cennego, gotowi do prowadzenia przemyślanej, uzasadnionej) 
ekonomicznie polityki. Wierzę, że potrafią należycie repre- 4 
zentować interesy nie jednej grupy, lecz wszystkich wilnian, j  

W ybory do Sejmu decydują o  losie Litwy, toteż wzywam 1 
wszystkich wilnian do czynnego udzaału również w drugiej 
turze wyborów, która się odbędzie 15 listopada. Jeśli zrozu ­
miały i  do przyjęcia jest dla was program naszej partii,7J 
wzyWam do głosowania na kandydatów DPP Litwy.

Bronislovas GENZELIS profesor UW — w Nowomiejig 
skim Okręgu Wyborczym n r  01 

Gediminas Adolfas PAVIRZIS — główny specjalista ds. 
ekonomicznych i socjalnych Konfederacji Wolnych Związ­
ków Zawodowych — w Staromiejskim Okręgu Wyborczym 
nr 02

Vytautas ASTRAUSKAS 1Ł kierownik działu Instytutu Me­
dycyny Doświadczalnej i  Klinicznej, profesor — w Antokol-1 
skim Okręgu Wyborczym nr (3 

Algirdas KUNCINAS ■— docent Wileńskiego Uniwersytett| 
Technicznego ■— w Fabianiskim Okręgu Wyborczym nr 05 a  

Sigita Bł|RBIEN£ — kierowniczka działu Departamentu Sta­
tystyki rządu Republiki Litewskiej — w Szeszkińskim Okrę*j 
gu Wyborczym nr 0 6  

J w a s  BERNATONIS— doradca frakcji DflPP Litwy w RN 
Litwy, kandydat filozofii, — w Justyniskim Okręgu Wyborg 
czym a r  0?

Gędio^iąas K3RKHAS — pierwszy zastępca przew odnicz« 
cego Litwy.— w Karoiiniskim Okręgu Wyborczym nr 06 

Rtmantas MARKAUSKAS — brygadzista Wileńskiej Państ- - 
yfowęj Fabryki Obrabiarek — w Lazdyńskim Okręgu Wy- J 
boręzym nr 09

Yytautas SUMAKARIS — dyrektor generalny przedsiębiorą 
stw* państwowego „Neris" > -  w  Nowowilejskim OkręguJ 
Wyborczym nr 10.

Życzę zgody, szczęścia i ciepła

(Zam. 1283)

ir Waszych domach!
. Z poważaniem ? 

Algirdas BRAZAUSKAS
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Wyleczyć rany 
zadane przyrodzie

W citfu wielu lat do wio*
§1 zki Dflistenai na terenie

I ?§więciańskiego gospodarst­
wa sadowniczego przywożono 
chemikalia trujące w  najróż­
niejszych ̂ opakowaniach. Na­
bywano l'e do walki ze szko- 
dnikami sadów sezonowo i, 
M zapas. Nikł nie pamięta, 
yedy nadeszły pierwsze pa- 
itie. Ba, tylu kierowników  
się zmieniło. A składy mur- 
ęjajy. Termin wykorzystania 
'chemikaliów upływał i prze­
kształcały się one w niebez­
pieczne dla ludzi i otaczają­
cego środowiska odpady. Za­
wartość podartych worków 
polietylenowych, przeżartych 
rdzą pojemników wraz z je­
siennymi deszczami popłynę­
ła do najbliższego stawu, za­
częła się p»zedostawać do 
wód gruntowych. Dopiero' 
■wówczas miejscowi mieszkań­
cy uderzyli na alarm.

Kontrolerzy owszem, szu­
kali winnych, ale... nie zna­
leźli. Sprawę skierowano do 
prokuratury rejonu święciań- 
skiego.

— Sprawa to niebagatelna 
— mówi główny ekolog 
święciańskiego zarządu rejo­
nowego Stanislovas Zakarevi- 
ćius..— Ludzie zatroskani 
dniem powszednim, uciążli­
wym żydem zapominają, że 
przyroda też cierpi, że za 
niegospodarność będą musie*
K zapłacić. Tym niemniej na­
dal zaśmiecają otoczenie. By 
się o tym przekonać, wystar­
czy zajrzeć do pierwszego 
lepszego lasu. Zgroza ogar­
nia człowieka na samą myśl 
o sposobach przechowywania 
pestycydów, nawozów mine­
ralnych. Po rozwiązaniu koł­
chozów i sowchozów zlikwi­
dowano też dawne struktury. 
Jedne spółki zostały właści­
cielami dawnych potniesz* 
czefr-przechowalni, inne poz- 
p f |  się ich, trzecie nadal 
przystają ze wspólnych. 
Część budynków faktycznie 
utraciła swych gospodarzy. 
Katastroficznie mają się spra- 

w rejonie z urządzeniem 
Pjjyszczającym. Chociaż _ 
I I I  prymitywne, to jednak 
lakoś działały. Teraz prawie 
^szystkie zepsute. Odpowie­
dzialnych za stan rzeczy nie ma_

Etat ekologa w rejonie ut­
worzono niedawno. S. Zakare- 
• tJNs stawia więc pierwsze 
p. 1- "Rozumiejąc, że sam 
u® p°radzi, utrzymuje ścisłe 
u ^ ^ ty  z inspekcją ochro- 

ótaczającego środowiska, 
bjooowym centrum higieny, 
mi °y[lanyrni. przemysłowca- 

**spólnie określili niej-

żeński finał konkursu „Kresy-92‘
sobotę w Wileńskiej 

Hjlejat- nr 29 odbyła się
sklgp- ^onkursu recytator-

którego orga- 
-jT™1 Oddział Wojewó-

'rainę: ^^Yfctwa Kultury Tea- 
*^ 2 1  ał "ć ^^tymstoku, Podlaski 
Uoia P-.1 ̂ 0warzyszenia „Wspól- 
ÔnkUrii w Białymstoku. W 

uczestniczy polska 
toy, t»i_, szlcołna z Ulwy, Ukra- 

. ***orusi
w dwóch — star-[

sce, jadzie z  minimalną szko­
dą dla przyrody, będą ma­
gazynowane chemikalia sto­
sowane w  rolnictwie do wa­
lki z chwastami i chorobami 
roślin uprawnych.

W  najbliższym czasie roz­
strzygnie się ostry problem 
gromadzenia i przechowywa­
nia odpadów bytowych. Trzy 
wysypiska śmieci w rejonie I 
są przepełnione. Większość 
śmieci, odpadów ludzie wy­
wożą więc byle gdzie, byle­
by dalej, a czasami nawet o- 
bok, na cudze pole lub do 
lasu. Tak czynią zakłady pra­
cy. Służba ekologiczna za­
mierza określić miejsce na 
wysypiska, stosować surowe 
kary dla natuszycieli ładu 
ekologicznego.

Ziemia święciańska jest 
bogata w  lasy, jeziora, ma­
lownicze okolice. Ma wsze­
lkie możliwości stać sie te* 
lenem rekreacyjnym, turys­
tycznym. A le przede wszyst­
kim trzeba zapobiec dalsze­
mu zanieczyszczeniu go, jak 
też uporządkować teren. W  
tym celu gromadzi się środ­
ki pieniężne. Jest ich mało. 
Fundusz ochiony przyrody li­
czy około 300 tysięcy talo­
nów. To mało. ale jest na­
dzieja, jak sąazi coś niecoś 
zyskać od miłośników wypo­
czynku w  tutejszych lasach, 
nad brzegami iezior.

W  minionych latach zak­
łady pracy wznosiły licznie 
w  tych miejscowościach oś­
rodki wypoczynkowe, W  pob­
liżu wsi Pietruszki, Pailge, ko­
ło innych osiedli wyrosły so­
lidne zespoły saun, hoteli, 
domków campingowych. Ist­
nieją do dziś, ale korzyści a- 
ni mieszkańcom rejonu, ani 
przyrodzie nie przynoszą. Od­
wrotnie, eksploatowane przy­
czyniają się dc zanieczyszcza­
nia otaczającego środowiska. 
Postanowiono w ięę wziąć na 
ewidencję te budowle, spra­
wdzić dookoła nich porządek 
i zażądać potrąceń na rzecz 
miejscowego budżetu.

Niełatwe są pierwsze kro­
ki nowej’ służby. Prócz nis­
kiej kultury ekologicznej, 
bądź całkowitego jej braku 
nie mą też skutecznych prze­
pisów prawnych, na które 
można byłoby się powołać. 
Nie zaangażowano jeszcze 
do współpracy szerokich 
warstw społeczności, bez któ­
rej nie da się wyleczyć ran 
zadanych przyrodzie. Naj­
ważniejsze — to jednak 
chęć eto pracy i widoki na 
przyszłość-

Nikołaj NIEZAMOW

Rejon święciański

?^inicvt^onj ^Prezentowali wysoki 
!tó(K programy. Dci

z *k**lHikowało się 10 o-Kntoy < 1 f,- Ł Or| Wa,° J_
U* W m ł o d s z e j  i 10  — ze 

* miało trudne zą-
| Wytypowaniem najlep­

szych, bowiem pozłota był bar­
dzo wyrównany i, jak zaznaczy­
liśmy, wysoki.

W  sobotę, 14 listopada w Wi­
leńskiej Szkole Średniej im, A. 
Mickiewicza odbędzie się finał 
wileński (bo najlepsi pojadą Jo 
Białegostoku), na który przyjadą 
organizatorzy konkursu ż Polski.

Uczestnicy grupy młodszej (do 
lat 16) — z miasta oraz rejonów 
.— którzy się zakwalifikowali do 
liniału, proszeni są <o przybycie 
do Wileńskiej Szkoły Średniej 
Im. Adama Mickiewicza w sobo­
tę 14 listopada na godz. 11, gru­
py starszej (od lat 16) •— na 
godz. 14.

Łucja BRZOZOWSKA

Olimpiada matematyczna
„Plus-min us“

n  TUKA

I GRUPA

1.) Piłka gumowa puszczona na ziemię odbija 
się na 2/3 wysokości, z której była opuszczo­
na. Piłkę puszczono z  wysokości 8 ,1  m. Po- Uu 
odbiciach piłka wzniesie się na wysokość tylko 
1,6 m?

(4 punkty)

2. Znajdź największą wartość funkcji

y  » — ------  ( a > 0 ;  t > 0  )
a x  + b

(5 punktów)

3. Określ kąty trójkąta prostokątnego, jeżeli 
promień okręgu na nim opisanego ma się do 
promienia okręgu wpisanego jak 5:2.

(4 punkty)

D GRUPA

1. Liczba ludności pewnego kraju wzrasta ka­
żdego roku o  0,0125. Za ile -lat liczba ludności 
tego kraju wzrośnie dwukrotnie?

(4 punkty.)
2. Udowodnij, że:

1 + 3 + 6 + 10 + . . . . +  L Z £ lL -5+

ZADANIA KONKURSOWE 
X U V  OLIMPIADY MATEMATYCZNEJ 

POLSKIEJ
ZAWODY PIERWSZEGO STOPNIA

I seria
1. Rozwiązać równanie

(g2 ~~ l)(lz i +  1)
x +  sgn* = [*+«)•

n  ( n + l )  ( n + 2 )
6
(4 punkty)

3. Do kuli o promieniu R wpisany jest sto­
żek, którego boczna powierzchnia jest k  razy 
większa od pola podstawy. Oblicz objętość sto­
żka.

(5 punktów)

Uwaga, ffl jest największą liczba całkowitą nie większą 
odt.

{ 1. gdy * > 0
0 , gdy * =  0

- i ,  gdy x < 0
2. Dana jest liczba naturalna n > 3. Rozwiązać układ 

równań

tgx, +  3ctg*i =  2 tgx2 ,
tg*2  +  3ctg*j =  2 tg* j, :

tgx*-i +  3ctgx„_i*= 2 lgxji., -
tg in  +  3ctgx„ =  2tgX|.

3. Dany jest sześciokąt ABCDEF  mający środek 
symetrii. Oznaczamy przez A' punki przecięcia prostych 
AB  i EF,przez f f  -punktprzecięcia prostych BC iAF , 
a przez C* punkt przecięcia prostych AB  i CD. Dowieść, 
że \AB\ • \BC\ • \CD\ =  \AA'\ • |B f f\  • \CC\.

4. Wyznaczyć wszystkie funkcje / :  R  —»R  takiej że

/(*  +  » ) - / ( * - » )  =  / (* ) • /(» )  < a » i,» e R .
II seria

5. Dana jest półpłaszczyzna oraz punkty A  i C na jej 
krawędzi. Dla każdego punktu B  tej półpłaszczyzny roz­
ważamy kwadraty ABK L  i BC M N  leżące na zewnątrz 
trójkąta ABC. Wyznaczają one odpowiadająca punkto­
wi B  prostą LM . Udowodnić, że wszystkie proste od­
powiadające różnym położeniom punktu B  przechodzą 
przez jeden punkt.

6. Ciąg (xn) określony jest następująco:

1992x 0 =  1992, xn =  — ^  dla n >  1 .

Rozwiązanie zadań należy podawać każde na 
osobnym arkuszu wskazując: imię, nazwisko,
adres, nazwę szkoły oraz klasę i wysyłać pod 
adresem:

Vihiius-55 ab/d  823 „Olimpiada plus—minus". 
Rozwiązanie zadań II tu ry  wysyłać do 25 listo­
pada.

Sekcja Matematyki 
i Informatyki SNPL 

R. PAMEDIENE,
E  SZPILEWSKI

Obliczyć sumę £
nsO

7. W przestrzeni dane są punkty Aq =  (0,0,0),
Ai =  (1,0,0). Az =  (0,1,0), A3 =  (0,0,1). Niech f #  
( i , j  €  {0 ,1,2,3}) będą punktami wyznaczonymi przez 
równość A0Pij = ~MAj. Obliczyć objętość najmniej­
szego wielośdano wypukłego zawierającego wszystkie 
punkty A /.

ft. Dla ustalonej liczby naturalnej n >  2 wyznaczyć 
maksymalną wartość sumy liczb naturalnych ki M ,.. Jbn 
spełniających warunek

t ? + t ; + . . . + t i : < 7 n .

Zajście w Jaszunach
W poniedziałek od rana 

do redakcji zadzwonili pełni 
oburzenia i  przestrachu 
mieszkańcy osiedla Jaszuny 
w  rejonie sołfecznickim. Pro­
sili o  interwencję i obronę 
przed wojskowymi z oddzia­
łu „Gełeżinis Vi&asu stacjo­
nującego w e wsi Wieczoary- 
S2}ki nie opodal Jaszuru 

Oto co  zaszło. Jak poin­
formowano w Solecznićkim 
Rejonowym Komisariacie 
Policji nocą z  7 na 8 listo­
pada około godziny pierw­
szej trwała jeszcze dyskote­
ka w Jnsztiński-m Domu Kul­
tury. Nieoczekiwanie wtar­
gnęli tu wojskowi w mun­
durach, kamizelkach kulo­
odpornych, w żelaznych kas*

kach, z gumowymi pałkami 
w rękach. Przybysze bez 
najmniejszego powodu prze­
szli do rękoczynów: bili rę­
koma i kopań nogami miej* 
scówą młodzież. Powstał za­
męt. Wówczas wstąpili do 
akęji obecni tu dyżurtii po­
licjanci: próbowali pow­
strzymać agresywnie zacho­
wujących się wojskowych, 
nawoływali do porządku. 
Jednakże rozjuszeni żołnie­
rze z oddziału „Gełeżinis 
Vilkas“ skierowali swoją 
siłę przeciwko policjantom 
w mundurach. Wśród tych, 
którzy odnieśli poważne ob­
rażenia ciała, są: trzej poli­
cjanci, siedmiu chłopaków z 
dyskoteki oraz jedna dziew­

czyna. Jeden z uczestników 
zabawy znalazł się w szpi­
talu.

Tyle wyjaśniliśmy w rejo­
nowej policji, która przeka­
zała już sprawę prokurato­
rowi rejonu. O wynikach 
poinformujemy Czytelni­
ków. Oby tylko me powtó­
rzyła się historia z Nie- 
menczyfta, gdzie śledztwo w 
podobnej sprawie trwa już 
prawie rok...

Dochodzenie jest również 
prowadzone przez odpowied­
nią służbę Ministerstwa Och­
rony Kraju — poinformował 
o tym redakcję przedstawi- 

- ciel prasowy tego minister* 
~stwa.

Piotr RYNGEEWICZ, 
Antoni KWIATKOWSKI

Rejon solecznicki

Niagrody fotografikom
W  estońskim mieście Tartu 

organizuje się międzynarodowy 
konkurs fotograficzny portretu 
kobiecego, aktu, pejzażu oraz 
fotografii reklamowej. Przed kil­
koma dniami w galerii fotogra­
ficznej Tartu pracowała komis­
ja międzynarodowa, która dob­
rała prace na elftp0 2 ycją i przy­
dzieliła nagiody, W  koórisji o- 
cen prfeowsf fakżtf Wilnianin

fotografik Marius Baranauskas. 
Oto co opowiedział po powrocie: 

— W  międzynarodowym kon­
kursie biorą udział autorzy z 
Wielkiej Brytanii, Włoch, Izra­
ela, Niemiec, Polski, Japonii, Ro­
sji, Ukrainy, Finlandii, Jugosła. 
wii, Łotwy, Litwy i innych kra­
jów. Przysłali oni 1534 fotogra­
fie. 19 autorów litewskich zgło- 
siłg 111 prac.

Złoty medal Międzynarodowej 
Federacji Sztuki Fotograficznej 
(AF1AP) otrzymał Stasys Zwitrg- 
źda za pracę „Jesienna droga". 
Srebrne medale przypadły Vita- 
lijusowi Butyrinasowi za pracę 
o tematyce marynistycznej 
„Przyjście na świat" oraz Pętra- 
sowi Katkauskasowi za serię „O- 
peracja plastyczna**. Aleksandra, 
sowi Macijauskasowi za zdjęcie 
„Na plaży" przyznano - medal 
Ryskiego Klubu Fotograficznego.

Inf. wl.

Pamięci ludzi pióra
KOW NO, I I  listopada. 

W ie lu  pisarzy, językoznaw ­
c ó w  i tłum aczy, k tó rzy  prze­
szli do h isto rii k u ltu ry  lite­
w skiej, m ieszkało i p racow a­
ło  w  Kownie. Są to  biskup 
M otiejus V alanćius, M airo-

nis, Juozas Tum as-Vaiżgan- 
tas, M arija  Lastauskiehe-Laz- 
d yn  14 Peleda, Rranas Maśio- 
tas, Kazys Binkis, Salome ja 
Neris, Juozas Gruśas, Kazi- 
m ieras Jaunius, Kazimleras 
Buga, Jo n as  Jablonskis i

w ielu innych.
Dziś społeczność miasta 

uczciła ich pamięć. W  koś­
ciele św. M ichała Archanio­
ła (garnizonowym) pofeta 1 
ksiądz Rićardas M ikutavi- 
ćius ofiarował za nich Mszę 
świętą. Złożono k!wiaty, za­
palono świece na grobach.

(ELTA)
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w ł a ś c iw o ś c i 
LECZNICZE WARZYW

A. Rzodkiew czarna. Powinni 
ją spożywać chorzy na kamicę 
nerkowa i moczową, \ zaburzenia 
trawienne, przy chorobie wątro­
by, bronchide, kokluszu, astmie 
oraz reumatyzmie. Stosuje się 
przeważnie w sałatkach albo ja­
ko sok w ilości- 50 gramów 
dziennie.

iB. Rabarbar. Pobudza apetyt, 
lekko przeczyszcza. Można też 
stosować przy anemii, schorze­
niach przewodu pokarmowego, 
biegunkach oraz pasożytach jeli­
towych. Nie zalecany jest przy 
reumatyzmie.

C. Pietruszka. Może być po­
mocna przy anemii, braku ape­
tytu, osłabieniu, reumatyzmie, 
kamieniach moczowych, nerwi­
cach, pasożytach jelitowych.

D. Szpinak. Można spożywać 
surowy w sałatkach lub gotowa­
ny. Przy zaparciach stosuje się 
napar z nasion 10 g na 1 szkla­
nkę wody. Działa- też remine» 
ralizująco.

W ydano w Rosji
Seria „Zawód-życie", wydawa­

na przez moskiewską oficynę 
„Karnet" zwiększyła się o ksią­
żkę Jacka Pałkiewicza „Zdol­
ność przetrwania w mieście. 
Zdolność przetrwania na morzu

Jak pokonać niebezpieczeńst­
wo, czyhające na nas na każ­
dym kroku radzi autor — były 
barman, oficer floty handlowej, 
poszukiwacz diamentów, zdoby­
wca czarnego pasa karate, były 
członek ochrony osobistej papie, 
ża, uczestnik dziesiątków ekspe­
dycji do różnych zakątków kuli 
ziemskiej, podczas których nad­
zwyczajne przygody sąsiadowały 
ze śmiertelnym niebezpieczeńst­
wem. Autor tej i kilku innych 
książek, legendarny w Europie 
człowiek Jacek Pałkiewicz mie­
szka obecnie w Mediolanie.

Dwie książki E. Samojłowa 
„Fuhrerzy'1 z podtytułem „Ogól­
na teoria faszyzmu** wydała ob- 
n Ińska oficyna „Printer":

W moskiewskim wydawnictwie 
„Nowosti" w 15-tysięcznym na. 
kładzie ukazała się książka W a­
dima Bakatina ..Wyzwolenie od 
KGB".

Pierwszy tom powieści Bolesła­
wa Prusa „Faraon" w przekła­
dzie na język rosyjski ukazał 
się w 50-tysięcznym nakładzie w 
czelabińskim wydawnictwie „Li­
lia". • - V  Ą

Wspólne przedsiębiorstwo 
„IWO-SkD" oraz moskiewskie 
wydawnictwo „Renesans" w na. - 
kładzie 20 tys. egzemplarzy przy. 
gotowało pierwszy tom „Dzieł 
religijno - filozoficznych" Lwa 
Karsawina.

Książka L. Czernej „Brunatni 
dyktatorzy" o Hitlerze, Gerin- 
gu, Himmlerze, Goebelsie, Bor­
mannie i Ribbentrepie została 
wydana w 50-tysięcznym nakła­
dzie w moskiewskiej oficynie 
„Respublika".

T. ANDRIEJEWA

T e l e w i z  j a
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LTV-1

9.00 — Program. 9.05 — Dla 
dzieci. 10.05 — Fakt. 18.00 — 
Wiadomości. 18.15 — PM godzi­
ny po lekcjach. 18.35 — Kon­
cert. 19.10 — Polityka. 19.55 — 
Dobranocka. 20.25 — Reklama.
20.30 — Panorama. 21.00 — W y­
bory do Sejmu-92. 23.40 — Wia. 
domosrf wieczorne.

LTV-2

19.00 — Cudzego bólu nie by­
wa. 20.00 — Przegląd krajowy.
20.30 — Piramida. 21.00 — Try­
buna katolicka. 21.30 ;— TV 
film fab. „Sąsiedzi". Ode. 6. 
21.55 — Aleja Laisves. 22.15 — 
Film fab. USA. 23.00 — Film 
fab. USA „Komedianci" Ode. '2.

Warszawa

11.00 ~  „Kojak" — serial 
kryminalny prod. USA. 12.00 — 
Nauka społeczna kościoła — . 
program publicystyczny. 12.30
— Żołnierz nieznany — wojsko­
wy program dok. 13.00 — W ia­
domości. 13.10 — Program dnia. 
13.15— 17.00 — Telewizja edu­
kacyjna. 17.05 — Dla młodych 
widzów „Kwant". 18.d0^— Te- 
leexpress. 18.20 — „Dzień Za 
dniem" (2)V — serial obyczajo­
wy prod. USA. 19.10 — Maga­
zyn katolicki. 19.40 — Trzydzie­
ste urodziny zespołu „Jazz Band 
Bali". 20.00 — Tęczowy mini- 
box. 20.10 —  Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
„Kojak" — serial krym. prod. 
USA. 22.15 — Tylko w „Jedyn­
ce". 23.15 — Teleturniej. 23.45
— Wiadomości. 0.05 — Reporter 
magazyn. 0.40 — Język włoski 
dla początkujących.

Ostanklno
4.55 — Program dnia. 5.00 — 

Dziennik. 5.20 — Gimnastyka.
5.30 — Poranek. 7.45 — Pro­
gram. 7.50 — Firma gwarantuje.
8.00 — Dziennik. 8.20 — TV 
serial „Bogaci też płaczą". 9.50
— Do lat szesnastu [  więcej.
10.30 — Kreskówki. 11.00 — 
Dziennik. 11.20 — TV film fab. 
„Posępna rzeka". Ode. 3. 12.25

Film fab. 14.00 — Dziennik.
14.20 — Program. 14.25 — TV 
rozmaitości. 15.10 — Notes.
15.15 — Film anim. „Pszczółka 
M aja", 16.05 — Koncert. 16.15
— Film dla dzieci. 16.50 — 
Ekspres prasowy. 17.00 — 
Dziennik. 17.20 —  Do lat sze­
snastu i więcej. 18.00 — TV 
serial Bogaci też płaczą". 18.45 

L— O filmach A. Mindadze i W. 
Abdraszitowa.

XV Rosji
7.00 — Wieści. 7.20 — Czas 

biznesmenów. 7.50 — Biznes i 
[polityka. 8.45 — Złota ostroga.
9.30 — Program 03. 10.00 — 
Prawo do świątyń. 10.30 — No­
stalgiczne wieczorki. 11.00 — 
TV serial „Santa Barbara (98).
11.50 — Źródła. 12.20 — Kres­
kówka. 12,35 — TINKO. 12.40
— Sprawa chłopska. 13.00 — 
Wieści. 15.00 — Rynek. 15.30
— Program dla przedszkolaków.
15.50 — Wieści. 16.05 — Tenis. 
Puchar Kremla. 16.50 — W yja­
śnijmy sprawę. 17.00 — Tak

Z okazji słubu
KRYSTYNY BŁAŻEWICZ I JOHNA COOKA (ślufc 
odbędzie się  14 listopada 1992 r. w  kościele Sw. Du­
cha o godz. 15.00) najserdeczniejsze życzenia N ow tJ  
żeńcom składa grono przyjaciół

Lucyna, Ola, Iwona, Leokadia, Andrzej, 
Roman, Krzysztof i Milan

właśnie żyjemy. 17.30 — Infor­
mator parlamentarny. 17.45 — 
Wasze prawo. 18.35 — Kreskó­
wka. 18.45 — Święto co dzień.
18.55 — Reklama. 19.00 — W ie­
ści. 19.20 — Reklama. 19.25 — 
TV serial „Santa Barbara" (99).
20.15 — W  świecie sportu sa­
mochodowego i- motorowego.
20.45 — Specjalny informator 
komercyjny. 21.00 — Otwarta 
lekcja historii i geografii. 21.45
— Dajcie ludziom ziemię. 21.55
— Reklama. 22.00 — Wieści. 
Prognoza astrologiczna. 22.30 .— 
Tenis. Puchar Kremla. 22.45 — 
Dziś w RN FR. 23.00 — Z sali 
Sądu Konstytucyjnego Rosji.
23.30 — Fantazje według opo­
wiadania T. Williamsa.

PIĄTEK, 13 LISTOPADA

LTV-1

9.00 — Program. 9.05 — Zie­
mia kłajpedżka. 9.50 .— Ten 
szalony, szalony świat handlarzy.
10.20 —  Polityka. 18.00 — W ia­
domości-. 18.15 — Koncert. 19.00
— Stolica. 20.00 ~  Dobranocka.
20.25 — Reklama. 20.30 — No­
wości. Opinie. 21.00 —  w y b o ry  
do Sejmu-92. 23.30 — W iado­
mości wieczorne. 23,45 — Wi- 
deofilm muzyczny.

TV Litwy Wschodniej
18.00 — Trans, programu TVP.

19.15 — Reporter. Wiadomości 
w jęz. litewskim. 19.25 — Kroni­
ka kryminalna. 19.45 — Filmy 
dok. 20.00 -t- Reporter. W iado­
mości w jęz. rosyjskim. 2 0 .1 0  — 
Sytuacja. 20.15 — Festiwal mo­
dy w Berlinie-92. 20.45 — Re­
porter. Wiadomości w jęz. pol­
skim. 20.55 — Telestop. 21.00
— Nie śpij jeszcze... 21.10 — 
Trans, programu TVP.

Warszawa
11.00 — „Teddy" — film fab. 

prod. <USA. 12.30 — Klub sa­
motnych serc. 12.50 — „Sto lat"
— magazyn ubiezpieczeń społe­
cznych. 13.00 -7 * Wiadomości.
13.10 — Program dnia. 13.15—
17.00, — Telewizja edukacyjna. 
17.05*.-1- Dla dzieci: Ciuchcia.
17.50 — Język angielski dla 
dzieci.- 18.00 — Teleezpress.
18.20 — .,Triumf cywilizacji za­
chodniej * — serial dok. prod. 
ang. 19.15 — Każdy ma prawo.
19.30 :— Recital Katarzyny 
Skrzyneckiej. 20.00 — Wieczo­
rynka. 20.30 — Wiadomości.
21.10 — „Teddy" — film fab. 
prod. USA. 22.45 — Sprawa dla 
reportera.'23.45 — Wiadomości. 
0.05 — Historia Hollywoodu |2)
— serial dok. prod. USA. 0.55
— „B. B. King i przyjaciele" — 
film muzyczny prod. USA. 1.50
— „Siódemka" w „Jedynce".

Ostanklno
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gi­

Szanowny Czytelniku!
Nie zapomnij zaprenumerować 
„Kuriera Wileńskiego"

mnastyka poranna. 5.30 — Po­
ranek. 7.45 — Program. 7.50 — 
Firma gwarantuje. 8.00 — Dzien­
nik. 8.20 — Film fab. „Bogaci 
też płaczą". 9.05 — Film anim. 
9.25 — Klub podróżników. 10.15
— Współcześni o  L. Koganie.
11.00 — Dziennik. 11.20 — 
Film fab. „(Posępna rzeka", Ode.
4. 12.35 — Film anim. 12.45—  
Film fab. „Światło w oknie".
14.00 — Dziennik. 14.20 — Pro­
gram. 14.25 — Brydż. 14.50 — 
Biznes. 15.05 — Notes. 15.10 — 
Film anim. 16.00 — Koncert.
16.10 *— Centrum. 16.50 — Ek­
spres prasowy. 17.00 — Dzien­
nik. 17.20 — Wagon 03. 17.50
— Rewia wojskowa. 18.20 — 
Człowiek i prawo. 18.50 — Po­
le cudów. 19.45 — Dobranoc, 
dzieci. 20.00 — Dziennik. 20.35
— Program. 20.40 — Film fab. 
„Skazany". 22.15 — biuro Po­
lityczne. 22.50 — Program mu* * 
zyczny. 23.50 — Człowiek ty-, 
godnia. 0.05 — Program rozry­
wkowy. Podczas przerwy — 
Dziennik.

TV Rosji

7.00 — Wiadomości. 7.20 — 
Reklama. 7.25 — Czas ludzi in­
teresu. 7.55 — Otwarta lekcja 
historii i geografii. 8.40 — W  
wolnym czasie. 8.55 — Fanta­
zje według opowieści T. W il­
liamsa. 9.55 — Temat z waria­
cjami. 10.50 — Film anim. 11.00
— Film fab. „Santa Barbara".
11.50 — Miłość do Czechowa. 
12.35 — Program informacyj- 
no-komer cyj ny. 12.40 — Kwe­
stia chłopaka. 13.00 — Wiado­
mości. 15.00 — Giełdą TV. 15.30
—  Jak  się masz, Ufo? 16.15 — 
Tenis. Puchar Kreml* 17.00 — 
Zjednoczenie „M". 17.15 —
Dziennik. 17.30 — Jak  przezi­
mować. 17.45 — Film fab. „Dzi­
ki Jacques", Ode. 2. 18.35 — 
Film anim. 18.45 — Co dzień 
święto. 18.55 — Reklama. 19.00
— Dziennik. 19.20 — Reklama.
19.25 — Film fab. „Uliczka".
20.50 — Program „Eks". 21.00 

. — Premiera rosyjsko-amerykań­
skiego serialu dok. „Monstrum*. 
Film 1 —  „Stalin i  władza".
21.55 — Reklama. 22.00 — 
Dziennik. 22.25 — Sportowa ka­
ruzela. 22.30 — W  RN Federa­
cji Rosyjskiej. 22.45 — Z sali 
Sądu Konstytucyjnego Rosji.
23.15 — Tenis. Puchar Kremla.
23.45 — Wieczorny salon.

Ekrany
Y2LNIUS — ..Suwem,. 

(USA,• przygodowy) o U, 13 v 
16. 18.30, 21.

AUSRA -  „Hultaj" (2 H  
Indie) o  10.30, 13, 15.30, m
20.30.

DRAUGYSTE — „2ądza f g  
s ty"  (2 serie, Indie) o  16, 20.10, 
f,Czy kochasz mnie" (Grecje od 
lat 18) 9—-13.XI o 18.40. 14, fó 
XI o 14.30, 18.40.

LAZDYNAI — nJama" mj*. 
ja) o  15, 17, 19.

PERGALE _  „Sępy" (\JSA 
komedia przygodowa) o 12 [f 
16, 18, 20.

AIDAS — 14, 15 — „T*.
cerz disco" (2 serie, Indie) o 
16, 18.40.

Kalendarium
* Czwartek (12.XI) jest 317 

dniem 1992 r. Do końcą mku 
49 dni.

* Znak Zodiaku — Skorpion.
* Imieniny: Renaty, Benedy­

kta, Czci bora, Witolda." 9
* Wschód Słońca — 7.45; a . 

chód — 1 6 .2 2  Długość dnie 8 
godz. 37 min.

Pogoda

KTO URODZIŁ SIĘ 
12 LISTOPADA

Odznaczają się wszechstronny, 
mi zdolnościami i  zrównoważo­
nym charakterem. W  działaniu 
są zdecydowani i wytrwali. Nie 
brakuje im męstwa ani odwagi 
cywilnej. W  stosunku do oto­
czenia są skryci i nieufni. Lu­
bią krytykować innych. W  skraj­
nych wypadkach Występują skłon, 
ności do despotyzmu.

Litewską Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 12 listo­
pada zachmurzenie z przejaśnie­
niami, krótkotrwałe opady, 
wiatr południowo-wschodni u- 
miarkowany. Temperatura- 3—5 
stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrwałe opady, tempe­
ratura w nocy 0—5, w dzień
2—7 stopni ciepła.

SKUPUJEMY CZEKI 
INWESTYCYJNE |  

Płacimy od razu.
Zwracać się: Vilnius, Tra­

ku 12a.f lei.: 22-78-90.
(Zam. 1271)

DROGO SKUPUJEMY®, 
CZEKI INWESTYCYJNE 
Opłata od razu.
Zwracać się: Vilnlu$ l |  

MoniuSkos 27, 1 piętro (Zwie' 
rzyniec); 'Źirmunu 27, II P*̂ ' 
ro; lei. 77-99-76.

(Zam.; 1276)

MAM MIESZKANIE.DO 
WYNAJĘCIA M  

2*pokoJowe, z telefonem* ** 
walutę.

Zwracać się; Vilnius: t  
•19-41 (od godz. 19).

(Zam. 1288)

KUPIĘ
trzypokojowe mieszka***** 

Yilnius. Tel. 22-78-41. J
(Za mi 1258)

Dytnrai wydania:
Jadwiga PODMOSTKO, 9  
Zbigniew MARKOWICZ,4*  
Teresa 2ARK,
Teresa STRUMKÓ, 
Aleksander SU BOTKlEW »

K U R I E R
U/ileński

I Dziennik społeczno-polityczny 
J Rady Najwyższej 1 Rządu Re- 
| publiki Litewskiej. Ukazuje się 
j od l llpca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Lletu- 
vos Respubllka, Vilnlus, 
Lalsvńs pr. 60.

Kod 07218 
Cena 4 talony.
W Polsce — 800 z t 
Zam- 3808
Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy: państwa I samorządu terenowego — 42-78-03, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny I prawa — 42-7044, prawnik
— 42-75-70, szkolnictwa .« młodzieży — 42-70-73, 42-09-80, ły d a  
politycznego —: 42-78-81, życia wsi — 42-79-08, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług I komunikacji
— 42-79-50, literatury i sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-90-03, listów — 42*09-05, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, fotokorespondfencl — 42-90-81, tłumacze — 42-90-00, 
42-72-71, styliści — 42-72-02, maszynistki — 42-77*72.

Redaktor Zbigniew BALCEWlCZl

Usługi XERO — powielanie dowsł^ 
nyćh dokumentów — pr. Lalsv4s H  
11 piętro, pokój 1102. Czynne od 9.®® 
do 17.90 w dniach pracy, teł. 42-79*5^

Biuro ogłoszeń 1 reklamy — pr. I s ,  
sv6s 00, 11 piętro, pokój nr 1114. Tł  
lefon — 42-09-03.


